„Ozas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas stardzy, w Krakowie po 10 c., we Lwowię lub z przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata wynosi: 


Pocztą w państwie austryackiem 
ję niemieckiem s . « « «.4.0-,2 h 

„ do Włoch, Francy1, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego. . 


LJ: OOM OANE A Z GC 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od I-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
ń Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


na cały rok | na REA EE miesiąc 
94 zka 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. 7 złr. 3 złr. 
32 złr. 8 złr. 8 złr. 


mMękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 
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"Piątek 10 Maja 1889. 


Administracya „CZASU“ 


róg Rynku i ulicy 


Prenumeratę przyjmują: 
w IMrakowie i urz 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w RAER biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Sci 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
św. Jana. — ©dgłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za 4 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym pa 30 cent. z4: każdy raz. — ®gZoszenia i pre- 
mumeratę przyjmują: we Lwowie Biuro 
. wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Rdczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiedmiu pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg. A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie m. M. G. K. Daube & C. WW Warszawie przyjmują 


Rocznik XLII. 


kę, 
dy pocztowe. Niiejscową prenumeratę księgarnia 


ażdy następny po 5 cent. Wadesłarne (na 
zienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryżu 


ogłoszenia pp. Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


e 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 9 maja. 


Izba poselska przyjęła we wtorek cały budżet 
ministerstwa rolnictwa i rozpoczęła dyskusyę nad: 
etatem ministerstwa sprawiedliwości. Wezoraj pro- 
wadzoną była ta dyskusya w dalszym ciągu, a 
brali w niej udział posłowie polscy: Bobrzyński 
i Madeyski. Najważniejszym momentem dyskusyi 
było oświadczenie ministra Schónborna, iż wsku- 

. tek Najwyższego postanowienia stopniowo w prze- 
ciągu trzech lat będzie dla okręgów wyższych są- 
dów krajowych we Lwowie i w Krakowie kreo- 
wanych 128 nowych posad sędziowskich i pła- 
tnych auskultantów. Podajemy poniżej dokładniej- 
sze sprawozdanie z przebiegu wczorajszej dysku- 
syi, zastrzegając sobie bliższe omówienie tej dla 
kraju naszego tak ważnej i żywotnej sprawy. 


Do Neue fr. Presse telegrafują z Rzymu: W ro- 
kowaniach między Rosyą a Watykanem okazały 
się, jak słychać, bardzo poważne trudności, które 
zupełne rozbicie się rokowań sprowadzić mogą. 
Wszystko, eo dotąd osiągnąć zdołano, ogranicza 
się do zamianowania trzech biskapów. Wiadomość 
tę podajemy na odpowiedzialność źródła, z którego 
ją czerpiemy. 


W dniu 7 b. m. zebrał się parlament niemiecki 
ponownie w Berlinie. Jedynym przedmiotem obrad 
będzie zapewne tylko ustawa o zabezpieczeniu ro- 
botników na przypadek starości i kalectwa, której 
drugie czytanie miało się wczoraj rozpocząć. W ko. 
łach parlamentarnych mniemano, że ks. Bismark 
zabierze sam głos, aby poprzeć sprawę chwiejącej 
się już nieco ustawy. 

Przyjazd króla Humberta do Berlina postano- 
- wionym został na dzień 21 maja, postanowionem 

też już podobno zostało, że w tej podróży towa- 
rzyszyć mu będzie prezes gabinetu włoskiego 
Crispi. 

Postanowienie Rady związkowej względem wy- 
dalenia z kraju niemieckiego komisarza policyi 
Wohlgemutha ogłoszonem zostało. Rada związko 
wa opiera swą decyzyą na art. 70 konstytucji 
związkowej, dozwalającym wydalenia z granie 
związku szwajcarskiego obcych, którzyby wewnę- 
trzną spokojność kraju zakłócić lub bezpieczeń- 
"stwo jego na zewnątrz na szwank narazić mogli. 
Że zaś co do Wohlgemutba obawa zakłócenia spo- 
kojności wewnętrznej istnieć musiała, dowodzi 
wspomniane postanowienie: rady ustępem listu, 
-który Woblgemuth za napisany własną ręką u- 
znał, a zawierał słowa: Wiihlen Sie nur lustig 
drauf los. 

Germania cytuje jeszcze ustępy innych listów 
Wohlgemutha, odznaczające się drastycznym sty- 
lem ajenta prowokacyjnego. Jednemu z demokra- 
- tów socyalnych, obarczonemu liczną rodziną (bo 
do takich głównie się udawał), który nie chciał 
przyjąć jego propozycyi, wyrzuca niewdzięczność 
za opiekowanie się nim i oświadcza mu w końcu, 
że jest .osłem. Do Lutza, wzbraniającego się także 
zrazu przyięcia jego propozycyj, pisze: „Nie bądźże 
głupim, tylko pracuj dla nas. Nie uczynisz ty tego, 
. to uczyni inny. Wiecie przecie, że nie potępiam 
waszych dążności, ale samemi dążnościami nikt 
nie wyżyje, trzeba brać co kto daje. Jeśli bę- 
dziesz dzielnie agitował i pilnie ze wszystkiego 
zdawał sprawę, będziemy cię nagradzać sowicie, 
bo mamy na te cele znaczny fundusz dyspozy- 


cyjny.“ 


Nordd. Allg Ztg nie przestaje zżymać się na 
postępowanie władz szwajcarskich, ale w wywo- 
dach swych pomija powyższe dowody, usprawie- 
dliwiające postanowienie Rady związkowej, a po- 
wstaje głównie na to, jak władze kantonalne mo- 
gły aresztować urzędnika niemieckiego, nim się 
okazał winnym, chociaż później chcąc znów z tego 
ukuć inny kapitał tendencyjny, powiada sąma, że 
miały już w ręku korespondencye Wohlgemutha. 

Być może, że zaczepki Nordd. Allg. Ztg zmie- 
rzają tylko do tego, aby rząd szwajcafski skłonić 
do ściślejszego nadzoru nad anarchistami, którzy 
się na jego terytoryum zbierają. Wtym celu warto 
byłoby: dać dobry przykład Szwajcaryi i skarcić 
ostro udowodnione prowokacyjne zabiegi własnego 
urzędnika. 

Pisma niemieckie utrzymują, że Woblgemuthowi 
zależało tylko na tem, aby się dowiedzieć, w ja- 
kich stosunkach zostają socyaliści i anarchiści 
zgromadzeni w Szwajcaryi do socyalistów i anar- 
chistów w Alzacyi i innych częściach Niemiec. 
To, co nazywał agitowaniem, miało być tylko 
środkiem dowiedzenia się o tem, a nie miał by- 
najmniej na myśli agitowania przeciw rządowi 
szwajcarskiemu lub narażania na zawichrzenie we- 
wnętrznej spokojności szwajcarskiej, a na dowód 
tego przytaczają arkusz zabrany mu przy areszto- 
waniu, na którym ołówkiem spisane były wszy- 
stkie zapytania, na jakie mu Lutz miał odpowie- 
dzieć. Odwołują się i na to, że dawniej pozwa- 
lano w Szwajcaryi urzędnikom policyjnym nie- 
mieckim dowiadywać się o podobne rzeczy i zjeż- 
dżać w tym celu na miejsce. 

W sprawie samoańskiej podaje znów Times 
niektóre wiadomości, które jednak wobec zaprze- 
czeń, jakich doznały dawniejsze wieści o posta: 
nowieniach w tajnych naradach konferencyi, z 0- 
strożnością przyjmować trzeba. Naradzano się 
w ostatnich czasach — mówi Times — nad roz- 
ciągłością praw do ziem nabytych na wyspach 
samoańskich i w tej mierze osiągnięto zupełne 
porozumienie. Zgodzono się też na to, aby kra 
jowcy wybrali sobie sami króla, którym prawdo- 
podobnie zostanie Melitoa. W sprawie tylko kon- 
troli, jaką wywierać wolno każdemu państwu, 
nie przyszło dotąd do porozumienia. Amerykanie 
czuwają zazdrośnie nad tem, aby pod tym wzglę- 
dem nie dozwolić Niemcom wzięcia najmaiejszej 
przewagi. 


W uroczystuści wersalskiej, poświęconej pamięci 
pierwszego wybuchu rewolucyi francuskiej, nie 
brał udziału żaden, nawet podrzędny człońek ciała 
dyplomatycznego, w uroczystości zaś otwarcia Wy. 


stawy dnia / b. m., która obok polityczńego, ma 


inne jeszcze znaczenie, uwydatniające postęp prze- 
mysłu, a jest zarazem dziełem pokojowem, wstrzy 
mywanie się od udziału nie było tak ścisłem i 
jak już nam doniósł telegram wtorkowy, wzięło 
w nim udział kilku attachés poselstw większych 
i kilku posłów mniejszych państw europejskich i 
wszystkich prawie zamorskich. 

Z krajowców wstrzymali się od udziału w uro 
czystości wersalskiej rojaliści i bonapartyści, a 
rojalistyczny Gaulois uzasadnia konieczność wstrzy- 
mania się od udziału w niej poczuciem patryo- 
tyzmu, „dla którego musi być wstrętnem, aby 


tej samej sali, w której cesarstwo niemieckie |= 


ogłoszonem zostało, używać do innej uroczysto- 
ści, jak do obchodu zmartwychpowstania rozówiar- 
towanej ojczyzny,“ i dziwi się brakowi delika 
tnego uczucia republikanów, którzy Francuzom 
bólu takich wspomnień przez wybór innego miej 
sca na swą uroczystość oszczędzić nie umieli. 


| Boulanżyści nie obawiają się niczego bardziej, 


jak tego, aby bohater ich nie utonął w. falach 
zapomnienia i mówić o ńim we Francyi nie prze- 
stano. Ponieważ ogólne zajęcie się Wystawą jest 
dla ich sprawy, potrzebującej ciągłego rozgłosu, 
zabijającem, naradzono się w ich gronie nad tem, 
czyby nie dobrze było, aby Boulanget zjechał na 
pogrzeb młodego Rocheforta, który się odbył dnia 
7 b. m., umyślnie na to, aby go w dniu tym a- 
resztowano, coby sprawie jego nowy rozgłos na- 
dać mogło. Boulanger nie zjawił się jednak w dniu 
tym we Francyi, a pamięć o nim ograniczyła się 
do żartobliwych domysłów, że nawet mgliste po- 
wietrze Anglii przenosi nad duszne powietrze w ce- 
lach więzienia Mazas. ga: 
Mowa Carnota przy otwarciu Wystawy dnia 7 
b m. zyskała sobie umiarkowaniem swem i du- 
chem pokojowym zupełne uznanie. Uznaje to na- 
wet Nordd. Allg. Ztg, która z tego powodu o- 
świadcza, że „pracująca Francya stoi nierównie 
wyżej od politykującej,* i łączy się z życzeniem 
wyrażonem przez Carnota, aby i ostatnie dziesię- 
ciolecie wieku bieżącego zjednać mu mogło na- 
zwę wieku „oddanego pokojowej pracy.“ 
Attachć poselstwa niemieckiego zgłosił się do 
Carnota, i złożył mu imieniem cesarza Wilhelma, 
ks. Bismarka i nieobecnego w Paryżu posła hr. 
Miinstera powinszowania z powodu nieudanego za- 
machu na jego osobę. Podobne powinszowania o- 
debrał Carnot i ze strony wielu innych mocarstw. 


W Luksemburgu wspominają o prawdopodobnem 
przesileniu w łonie ministerstwa. Minisier Eyschen 
udał się do Hagi. X 


Z Bukaresztu donoszą, że w przyszłym tygo- 
dniu król i następca tronu będą zwiedzać doko- 
pane już obwarowania, aby się o postępach ich 
przekonać. Obiegają też wieści, że następca tronu 
ma się żenić, ale nie wymieniają dotąd z kim. 
Przedmiotem tym, który może mieć nawet polity- 
czne znaczenie, zajmują się żywo w Bukareszcie. 


BRER 

W Grecyi odbyły się w tych dniach dwie oży- 
wione manifestacye w Syrze z powodu odkrycia 
posągu Miaulisa, w czasie której to uroczystości 
sam król przemawiał, a w Atenach z powodu u- 
roczystości paryskich. Ostatnie manifestacye roz- 
poczęła bawiąca tu kolonia fiancuska przed ho- 
telem poselstwa francuskiego, a dołączyła się do 
tego znaczna część ludu ateńskiego, wyrażając 
swe sympatye dla Francji. 


Jak donosi biuro Reutera, przybyło do Zanzi- 
baru ośmdziesięciu Zulusów pod dowództwem po- 
rucznika Ramsay ź przyląsika Dobrej nadziei, którzy 
do oddziału Wissmanna wcieleni zostaną. W Zan- 
zibarze przewidują bliski wybuch walki między 
oddziałem Wissmanna a powstańcami, którym 
przywodzi Busziri. Siły ostatnich miały znacznie 
zwątleć. Zbywa im szczególnie na żywności i na 
amunicyi. 


Król belgijski ma, jak donoszą z Brukselli, za- 
miar zwołania we Wrześniu mocarstwa na kon- 
terencyą do Brukselli w celu uzupełnienia posta- 
nowień dawnej konferencyi w sprawie Kongo. 


Nowele szkolne. 


IL. 


Drugie swoje przedłożenie o systemizowaniu 
posad okręgowych inspektorów szkolnych, moty- 
wuje rząd w następujący sposób: 


„Jako jeden z najważniejszych czynników w dzie | leż rad szkolnych okręgowych czyli raczej powia- 


dzinie urządzeń szkoły ludowej, uważać należy 
niewątpliwie instytucyę okręgowych inspektorów 
szkolnych, gdyż mają oni zostawać w najbliższej 
styczności ze szkołą i nauczycielstwem, przez bez 
pośrednią osobistą interweńcyę popierać pomyślny 
rozwój szkolnictwa, naukę na wskazanych torach 
utrzymywać, nauczycielstwo nadzorować i badać nie- 
właściwości i wykroczenia. Tego rodzaju czynności 
nie mogą być określone wskazówkami ani instrukcya- 
mi, chociażby takowe były najdokładniejsze iteore- 
tycznie najlepiej uzasadnione, owszem wszystko 
zależy od osobistości funkcyonaryusza, a zadaniem 
administracyi oświecenia publicznego jest z szcze- 
gólną przezornością postępować przy wyborze 
takiego funkcyónaryusza. — Aby zaś na tę tru- 
dną i odpowiedzialną posadę pozyskać uzdol- 
nione sily, jest rzeczą nieodzowną dać inspe 
ktorom stanowisko pewne i zachować ich stale 
dla, tego powołania. Ograniczone tylko do pewne: 
go czasu obsadzenie tych posad, jakie obecnie 
istnieje, pociąga za sobą niektóre braki, a następ- 
stwem tego jest, że wobec drobnych materyslnych ko- 
rzyści a wielkiego nawału pracy, jaki ten urząd 
przedstawia, w wielu okręgach administracyjnych 
staje się rzeczą czem raz trudniejszą znaleść lu- 
dzi, którzyby zupełnie dorośli swemu zadaniu. 
Z tych też powodów zaproponowany jest projekt 
do ustawy o ustanowieniu okręgowych inspekto 
rów szkolnych w charakterze urzędników państwo- 
wych IX, a względnie VIII klasy rangi. Obciąże- 
vie skarbu, jakie to zarządzenie za sobą pociągnie, 
nie może mieć wielkiej wagi wobec zamierzonego 
przez to ważnego celu państwowego: wzmocnienia 
państwowego nadzoru szkolnego. Większy wyda- 
tek na nadzór szkolny wyniesie około 300,000 zlr., 
przyczem zważyć należy, iż kraje i gminy wolne 
będą od znacznego ciężaru, jaki obecnie ponosić 
mają przez substytucye inspektorów urlopowanych 
ze stanu nauczycielskiego. Zresztą projekt liczy 
się ze względami finansowymi o tyle, iż przepro- 
wadzenie ustawy rozłożone będzie na czas dłuższy.“ 
Uwagi te są uzasadnione, a przedłożenie w ogóle 
odpowiada istotnie interesowi i potrzebie naszych 
szkół. Tę potrzebę wykazywaliśmy kilkakrotnie, 
popieralismy ją datami statystycznemi i względa- 
mi pedagogicznymi, a za nią także odezwały się 
bardzo poważne głosy w Sejmie. Dość przypom: 
nieć to, co powiedział w swej pamiętnej, rzec mo 
żna programowej o szkołach mowie w r. 1886 po- 
seł Stanisław Badeni: „Póki dla każdego powiatu 
politycznego nie będzie ustanowiony inspektor, 
póki inspektorowie nie będą mieli zapewnionej 
sobie przyszłości, póki inspektor będzie wynagra- 
dzany za to, czem był, a nie za to, czem jest; tak 
długo o należytym nadzorze szkolnym mowy być 
nie może, a tem samem brak nam głównego 
warunku pomyślnego rozwoju naszych szkół.“ 
|. W mowie tej żądał tedy poseł Badeni, aby każ- 
dy powiat polityczny był zarazem okręgiem szkol- 
nym i miał swego własnego inspektora, a nastę- 
pnie, aby posada inspektora była systemizowaną 
i zabezpieczoną. W rok później pierwszy postulat 
spełniła ustawa krajowa. Podczas gdy bowiem na 
mocy ustawy z dnia 25 czerwca 1873 roku o wła- 
dzach nadzorczych, kraj nasz dzielił się na 37 o- 
kręgów szkolnych, z których niektóre obejmowały 
nawet po trzy powiaty polityczne, -to obecnie 
w myśl ustawy z 6 grudnia 1887, każdy powiat 
polityczny, w każdoczesnych granicach swoich, 
tworzy osobny okręg szkolny z osobną Radą szkol- 
ną okręgową, której siedzibą jest siedziba polity- 
cznej władzy powiatowej. Prócz tego miasta Kra- 
ków i Lwów stanowią osobne okręgi szkolne, a 
przeto obecnie mamy 76 okręgów szkolnych i ty- 


towych, ale 44 inspektorów. Dwunastu tylko in- 
spektorów ma nadzór nad jednym okręgiem szkol- 
nym, a 32 ma sobie powierzone po dwa okręgi. 
W każdym jednak razie sama zasada zlania okrę- 


gów szkolnych z powiatami politycznemi i skro- 
mne przynajmniej pomnożenie liczby inspektorów, 
było już postępem korzystnym. Posady inspektor- 
skie pozostały jednak prowizorycznemi, a każda 
z nich pociągała za sobą konieczność prowizory- 
cznych zastępstw w pełnieniu obowiązków nauczy- 
cielskich w szkołach publicznych. Wskutek nie- 
dawnej śmierci dwóch inspektorów , obsadzonych 
jest obecnie właściwie tylko 42 posad inspektor- 
skich, a zajmują je 4 nauczyciele szkół średnich ; 
15 nauczycieli seminaryów (wliczając w to szkołę 
ćwiczeń); 21 nauczycieli ludowych, 1 ksiądz i 1 
człowiek prywatny, który poprzednio nie pełnił 


publicznej służby nauczycielskiej, na co zresztą u- 


stawa w danym wypadku przyzwala, orzekając, 
iż inspektorowie mają zazwyczaj być powołani 
na ten urząd z grona nauczycieli. Objęcie urzędu 
inspektorskiego przez profesora szkoły średniej nie 
pociąga za sobą obecnie o tyle żadnych trudności 
służbowych, że właściwa jego posada nauczyciel- 
ska w myśl niedawnego rozporządzenia ministe- 


ryalnego bywa obsadzaną odrazu (lubo tymcza- ` 


sowo) przez rzeczywistego nauczyciela. Natomiast 
jednak posady w seminaryach, szkołach ćwiczeń 
i ludowych, zarezerwowane nauczycielom powoła- 
nym na stanowisko inspektorów, stale obsadzone- 
mi być nie mogą. j 

Wskutek takich prowizoryów cierpi naturalnie 
prawidłowy tok nauki. Uczuwać to się daje może 
najdotkliwiej w seminaryach, skoro się zdarza, że 
z jednego seminaryum nawet po czterech nauczy- 
cieli pełni urząd inspektorski. Niekorzyści, wyni- 
kające z. prowizoryczności posad inspektorskich, 


wykazywała także Rada szkolna krajowa w umo- - 
tywowanych przedstawieniach ministerstwu, które. 


też w uwzględnieniu tego stanu rzeczy przedło- 
żyło ostatecznie projekt systemizowania posad in- 
spektorskich. Ministerstwo czyni w ten sposób tak- 
że zadość ustawie szkolnej z 25 czerwca 1878, 
która w $ 36 wyrażnie zastrzegła, iż etat i pła- 
ca inspektorów szkolnych okręgowych ustanowio- 
ne będą na właściwej drodze. 

Sam przeto projekt systemizowania posad in- 
spektorskich, ze względu na interes szkół krajo- 
wych, z naszego stanowiska zasługuje bezwarun- 
kowo na poparcie. Nie możemy też absolutnie po- 
jąć, dlaczego jeden z dzienników lwowskich ogól- 
nikowo, bez bliższego uzasadnienia z góry ten projekt 
w czambuł potępił w krótkich słowach, iż gdyby 
projekt stał się ustawą, natenczas inspektorowie bę- 
dą „urzędnikami, biurokratami, zawisłymi, centrali- 
stycznymi, ale nie autonomicznymi”. Wszak i 0- 


becnie inspektorowie nie byli organami autonomi- ` 


cznymi, lecz funkcyonaryuszami rządowymi z ty- 
tułem e. k. inspektorów okręgowych. Projekt no- 
wy nie zmienia zupełnie dotychczasowego zakre- 


su działania inspektorów, ani w autonomicznym, 
ani w centralistycznym kierunku, nie rozszerza, 


ani nie ścieśnia ich atrybucyj,, ale tylko ustala 


ich stanowisko, jako urzędników państwowych i 


normuje odpowiednio do tego ich płacę, a więc 


po prostu ma na celu uchylenie dotychczasowych 


szkodliwych prowizoryów, czego i Sejm i Rada 


szkolna i publicystyka krajowa najwyraźniej od- 


dawna już się domagały. 

Jeżeli projekt obecny nasuwa pewne wątpliwe- 
ści, to są one zgoła iunej natury. I tak powstać 
może przedewszystkiem pytanie, czy 9-ta, a ewen- 


tualnie 8-ma ranga dla inspektorów jest dostate- 


czną. Niewątpliwie, że dla nauczycieli ludowych 


Jubileusz Oskara Kolberga. 


Piękńą i doniosłą uroczystość jubileuszową za- 
powiadają nan: pisma; będzie to publicznie odda- 
na cześć zasłudze i nieskazitelnemu życiu obywa- 
tela, uwieńczenie sędziwej jego głowy niewiędną- 
cym liściem wawrzynu. Chociaż późno, na szczę- 
ście niezapóźno dla naszego jubilata, nadeszła 
godzina sprawiedliwości i sądu, godzina serde- 
cznego uznania. 

Nazwisko Oskara Kolberga, znane dobrze wszy- 
stkim w kraju; chybaby wyjątkowo ktoś Z młod- 
szego pokolenia 0 zasługach jego nie wiedział. 
Wierny ten syn Polski, uczony, muzyk i poeta, 
ukochawszy lud, śledził za objawami jego życia 
z namiętną niemal wytrwałością. Pięćdziesiąt lat 
mija właśnie, gdy idąc śladem Gołębiowskiego, 
Wójcickiego , Żegoty Paulego, Zmorskiego, Baliń- 
skiego 'i innych, zabrał się uczony nasz badacz 
do zbierania pieśni, legend, bajek, szukając wszę- 
dzie złotej żyły swojskiego natchnienia, ludowego 
geniuszu, w którym zawiera się mądrość narodu, 
„ tajemnica jego przeszłości, proroctwo przyszłych 
dziejów. >. ; 
|, Urodzony w Przysusze, niedaleko Radomia, w ro- 

ku 1814 z zacnej matki, której zawdzięczał pierw- 
sze fortepianowe wskazówki i biegłość w języ- 
kach i z ojca geometry rządowego, następnie pro- 
fesora miernictwa i niwelacyi przy nniwersytecie 
warszawskim, do szkół uczęszczał w Warszawie. 

Dziwne losy zespoliły pod jednym dachem lu- 
dzi, miłujących gorącą miłością kraj. W pałacu, 
zwanym Kazimierowskim, w pawilonie kadeckich 
koszar, mieszkały rodziny Chopinów, Brodzińskich, 
Lindów, Kolbergów; łączyły ich stosunki blizkie 
i zażyłe. Tu ojciec. Oskara Kolberga na język nie- 
miecki przekłada Wiesława; tu Oskar, grywając 
w piłkę z pensyonarzami Chopina Ojca, nadsłu- 
chiwał muzyki juź wtedy uznanego za genialnego 
młodzieńca, grywającego zapamiętale gammy, 
etiudy, uwertury z Wolnego strzelca lub. z Fle- 
| tu zaczarowanego ukochanego swego Mozarta. 
* Rozrywany już wtedy i kochany przez wszystkich 

„Frycek“: utkwił w pamięci Kolberga w białej ka- 


mizelee i w reitroczku. Grywał komedye, opowia- 
dał dowcipne facecyjki i odtwarzał typy z rzad- 
kim talentem naśladowniczym. Wtedy to z humo- 
rem redagował Kuryerka dla swojego otoczenia, 
jako Pan Pichon, a przechodząc łatwo z wesoło- 
ści w zadumę, coraz więcej się zarysowywał jako 
ogobistość niezwykle obdarowana i nad wyraz o- 
ryginalna. Lubił on zawczasu podsłuchiwać melo- 
dye ludowe u wrót, czy w okienkach chat wiej- 
skich; nauczyciel jego Elsner cieszył się nim i 
utwierdzał na tej drodze, przewidując, że w u- 
tworach Chopina kiedyś charakter ludowej muzyki 
święcie zachowanym zostanie. . 

W miłej atmosferze tego otoczenia wzrastają- 
cego Kolberga rewolucya zastała w VI klasie i 


przeszkodziła do ukończenia szkoły. Ojciec, prakty- 
cznym zmysłem wiedziony, chciał syna wykiero- 


wać na kupca, oddał go. nawet na praktykę do 
kantoru Fraenkla, ale natura poetyczna przemo- 
gła, upodobanie do muzyki wzięło górę — uczył 
się zrazu od Dobrzyńskiego, lecz następnie udał 
się do Berlina, do akademii spiewu, gdzie Rogen- 
hagen był dyrektorem i profesorem harmonii. For 
tepianowej gry uczył się u Girschnera, również 
jak kompozycyi. Za czasów jego pobytu w Ber- 
linie, w ostatnim roku przybył tam Moniuszko, 
z którym później jak i z Józefem Sikorskim po- 
zostawał w bardzo blizkich stosunkach przyjaźni. 

Kolberg zaczął komponować, napisał parę po- 
lonezów, później osiadł w Warszawie i trudnił się 
dawaniem lekcyj muzyki, Następnie zwiedził Lit- 
wę i Kurlandyę, nie zaniedbując swoich prac pe- 
dagogicznych, i mając już wtedy zwrócone oko 
na pieśni i podania ludowe. W 1837 r. zaczął je 


zapisywać bez zamiaru systematycznego zbierania, 


ale ot po prostu, przez ciekawość. Wójcicki i Ko- 
nopka utwierdzają go w tej robocie, radząc, by 
spisywał melodye ladowe z okolic Warszawy. 
Kolberg wskazał drogę innym uczonym, jak ma- 
ją zbierać pieśni i podamia, jak mają zbiory swe 
systematycznie A Ra Spisywał też obrzędy, 
czego nie było ani u Wójciekiego, ani u Wacła- 
wa z Oleska. I tak rosła powoli olbrzymia dziś 
biblioteka, stworzona żelazną wytrwałością jedne- 
go człowieka. ję 

Już około r. 1839 wziął się Kolberg do zbie- 
rania pieśni i obrzędów w okolicach Warszawy. 


W zaraniu prae jego etnograficznych przeważał 
u niego wzgląd na muzykę ludową i stanowił 
główny podkład dociekań. Wtedy to odbywały 
się wycieczki z tym jednym przedsiębrane celem, 


których kilka przypomina sobie jubilat, a jedną 


ezterodniową, odbytą w same Zielone Swiątki do 
Czerska, w towarzystwie Š$. p. Józefa Konopki, 
Walentego Zakrzewskiego i Emila Jańskiego o- 
pisuje na wstępie do pierwszego tomu Mazowsza. 
W następnych latach towarzyszyli mu nieraz: Le- 
nartowiez, Norwid, Ignacy Komorowski, Wojciech 
Gerson, Markoni, Antoni Kolberg (brat Oskara). 
Były to wyprawy po złote runo w całem zna- 
czeniu wyrazu. 

W r. 1844 przyjął Oskar Kolberg na naleganie 
brata starszego służbę przy kolei żelaznej — i tu 
piastował posadę buchaltera: do roku 1857, to jest 
do przejścia kolei na własność prywatną. Ręka, 
przypadkówo zwichnięta, od muzyki odstręczała 
z konieczności. Ale i jako urzędnik kolejowy po- 
trafił nasz jubilat mnożyć swoje zbiory. Jeździł 
po stacyach, po dworach okolicznych — w ten 
czy w inny sposób podchwytywał obrazy z życia 
ludu na gorącym niejako uczynku; wyłudzał pio- 
senki, opowiadąnia, a wiedząc, jak trudno było 
w owe cząsy o nakładcę, zwłaszcza na prącę te- 
go rodzaju, gromadził fundusik z oszczędzonego 
grosza. 1.500 rubli kosztował go tom pierwszy, 
puszczony w Świat z gorącą wiarą, że stanie się 
cegiełką do odbudowania pysznego gmachu ludo- 
wej pieśni. Kolberg pierwszy zrozumiał, że pieśni 
ludu trzeba podawać z dołączeniem właściwej nu- 
ty, w nieskazitelnej jej prostocie; jako muzyk, on 
jeden potrafił tego dokonać i zebrał najciekaw- 
ai > w nieprzebranem źródle melodyj swoj- 
skich. 

„Brzmi pieśń nieprzerwanie po naszych niwach 
i gajach, pisze szanowny zbieracz w jednej ze 
swoich przedmów, płynie z wodą i wiatrem, od- 
bija się o ściany naszych karczem, dworów i chat, 
a tam gdzie powstała, najsilniej za; serce chwyta. 
Stając się wiernym jej tłumaczem, wszędzie wska- 
załem miejsce, gdzie wysłuchaną została. Głos 
wieśniaków naszych z natury dźwięczny jest, do: 
nośny, lecz u wielu z nich nadużycie trunków i 
ciężka praca fizyczna pozostawiły w miejscu jego 
tylko chrypliwą artykulacyę tonów, do nie wiedzieć 


jakiej gammy należących. Oczyścić pieśń przy 
spisywaniu jej z takien fałszów i pleśni, po ba- 
cznem w nią wsłuchaniu się, było rzęczą mego 
sądu i sumienia.* 

Badacz nasz nietylko sam zbiera pieśni, lecz 
pożytkuje, eo inni zebrali, i oczyszcza te zbiory 
z teatralnych często domieszek.  Dostarczyli mu 
obfitego materyału: Teofil Żebrawski, Zeiszner i 
X. Mioduszewski; tym sposobem powstało kolej- 
no 22 tomów dzieła p. t. Lud, 4 tomy Mazo 
wsza i 8 tomy Pokucia. Nie wiemy, czy litera- 
tura. wielu narodów czemś .podobnem poszczycić 
się może. Nie trzeba sobie wyobrażać, by, jak się 
ktoś mylnie wyraził, Kolberg „z kosturem w ręku* 
od wioski do wioski się posuwał. Najpierw nie 
byłby celu osiągnął w ten sposób; lud nasz bywa 
nieufnym względem tego rodzaju podróżnych, któ 
rych ciekawość i natręctwo niezrozumiałemi dla 
niego. On owszem trzymał się przeważnie dwo- 
rów i to dworów dobrze znajomych sobie ludzi, 
zawsze życzliwych zbieraczowi, choć niezawsze 
pojmujących cel jego pracy. 

Coraz więcej jednak znajdował Kolberg pomocy 
i poparcia. Służba dworska, znając stosunki wio- 
skowe, sprowadzała najśmielszych i najbardziej 


słynących z pieśni i opowiadań, ztąd powstały te|- 


liczne waryanty i to wyzyskanie rozlicznych form 
jednego podania, istniejącego w okolicy z pewne- 
mi odmianami, lecz jednej treści, 

W układzie porządku melodyj: trzyma się zaś 
stale tego systemu, że około melodyi głównej, naj- 
prostszej i typowej grupuje wszystkie jej pocho- 
dne bogatsze i ozdobniejsze, a dalej odmiany i 
odmianki. W ten sposób korzystający z badań 
p. Kolberga dostaje do rąk nie surowy materyał, 
ale rzecz opracowaną i systematycznie ułożoną 
według jednolitej zasady. Nie potrzeba tłumaczyć, 
o ile to rzecz czyni przejrzystszą, ułatwia oryen- 
towanie się i wyciąganie naukowych wniosków, 
tudzież praktycznych pożytków. i 

Ta metoda zastosowaną została od samego po- 
czątku dzieła, którego pierwsze tomy zdobią nadto 
liczne tablice kolorowane rysunku Gersona z przed- 
stawieniem typów i strojów ludu różnych okolic. 
Tablice te same przez się mają wartość artysty- 
czną i żródłową. 

W roku 1871 przesiedlił się Kolberg w okolice 


sammmen ee 


Krakowa, gdzie znalazł pomoc do swoich wyda- 
wnictw, za pośrednictwem czcigodnego prezesa 
Józefa Majera, od Towarzystwa Naukowego, pó- 
żniej Akademii. Od lat dwudziestu jest on człon- 
kiem Akademii krakowskiej, oprócz tego jest on 


również członkiem wielu Towarzystw naukowych. 


zagranicznych. Pomoc Akademii naszej jest nader 
szczęśliwą okolicznością ; kto jednak wie, jak wiele 
nagromadzonych materyałów oczekuje ręki, która- 
by je uporządkowała, kto wie, jak ważną jest 
rzeczą, by Kolberg sam zbiory swe przygotował 
do druku, ten łatwo zrozumie, jak ważnym i ko- 
niecznym jest pośpiech w zebraniu jakiegoś gro- 
sza na tak cenne wydawnictwo, jak ważnem nie- 
mniej, by sędziwy jubilat znalazł niezbędną jego 
wiekowi i pracy wygodę i zabezpieczenie mate- 
ryalnych potrzeb. 

Przed ośmiu laty w Warszawie, oceniając te 
zasługi i te potrzeby, grono artystów i ludzi do- 
brej woli urządziło na rzecz Kolberga dwa kon- 


certa historyczne. Autor obrócił ten niespodziewa- - 


ny dochód na wydawnietwo dzieła etnograficznego 
o Pokuciu. My pragniemy, by przynajmniej jeden 
koncert powiódł się w Krakowie. Inicyatywę w tem 
wziął Władysław Żeleński. 

Wielu ludzi wybitnych w mieście naszem, w o- 
cenieniu zasług Kolberga, pragnie podnieść zna- 
czenie tej uroczystości. A im więcej nas się ze- 
spoli w jednej myśli, tem pewniejszym pomyślny 
rezultat. Zanim program uroczystości podamy w pi- 
smach, wzywamy zawczasu wszystkich pojmują- 
cych wartość takiej pracy i takiego życia poświę- 
conego jednej myśli, do współudziału w tej pię- 
knej jubileuszowej uroczystości. Innej nagrody za 


trud tego rodzaju dać nie możemy, jak tylko ser- 
deczny objaw uznania. — Niechajże wie Oskar 


Kolberg, że zrozumianym został w swojej ojczy- 
znie i że uwielbieniem dla niego przejęte są wszyst- 
kie serca. 


Jubileusz obchodzonym „ma być jeszcze w maju 8 


b. r. Niema wątpliwości, że myśl ta znajdzie echo 
w najdalszych stronach kraju. tj 
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-szczególne prowincye. Przeciw temu musielibyśmy 


. ma należeć do 8-mej rangi, przy czem wypada- 
- łoby także stwierdzić, że ogólna liczba inspekto- 


" rozpisać bezzwłocznie ograniczoną konkurencyę 


. w tym względzie decyzya jeszcze przed upływem 
. maja b. r. zapaść mogła. 

renta biura p. Starosty Jaegermanna w sprawie 
odebrania we własny zarząd funduszu rezerwo- 
wego i zgodzono się z wnioskiem, by fandusz 


'1889 r. w zarządzie Wydziału krajowego, który 


przyznanego im prawa realnego i udzielić właś- | 


` fabularnych, celem uskuteeznienia wpisów, wska- 


-jednego do ekspedytu i trzech do odpisywania. 


go, jako refenta pomocniczego i uchwalono kredyt. pozostawia wiele do życzenia, lecz nastąpiło chwi- 
- do wysokości 1500 złr. na koszta urządzenia biura ; 


- czwartej po południu do wpół do dziewiątej wie- 


“powodu pisze Gazeta lwowska: 


2 


będzie to pewien, nawet znaczny awans, ale pro- 
fesorowie szkół średnich lub starsi nauczyciele 
seminaryów, przyjmująć urząd inspektorski, w ra- 
zie przyznania im pensyi przywiązanej do 9-tej, 
a nawet 8-mej rangi urzędniczej, mogą być nara- 
żeni na straty, gdyż służba w zawodzie nauczy- 
cielskim otwiera im widoki lepszego uposażenia 
materyalnego. Dlatego też zachodzi obawa, że wła- 
śnie kandydaci z rozleglejszemi studyami i szer- 
szym poglądem na sprawy wychowania publi 
cznego nie będą się ubiegali o posady inspektor- 
skie, na których dotychczas skutecznie i pożyte- 
cznie pracowali. 

Prócz tego wypadałoby zażądać dokładnej in- 
terpretacyi owego ustępu projektu, który postana- 
wia, że liczba inspektorów w 8-mej randze, nie 
może przekraczać jednej trzeciej ogólnej liczby 
systemizowanych posad  inspektorskich. Chodzi 
mianowicie o to, czy owa jedna trzecia odnosi się 
do wszystkich posad inspektorskich w państwie, 
czyli, innemi słowy, że minister ową jednę trze- 
cią będzie wybierał dowolnie bez względu na po- 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Wiedeń 7 maja. 


Nieraz, najbliższe ks. Bismarka organa odzy- 
wały się z tem, iż groźne dla Austryi plany i 
wnioski Rosyi, przedłożone w Berlinie jeszcze za 
czasów ks. Gorczakowa i przed ostatnią wojną 
wschodnią — zniewoliły kanclerza do zawarcia ści- 
słego z Austro-Węgrami związku, który dał po- 
czątek potrójnej lidze. Kanclerz zdawał się, przez 
swoje organa, twierdzić, że ten moment history 
czny, w którym Rosya zdradziła w Berlinie swoje 
złowrogie względem Austryi zamiary i chęć wcią- 
gnięcia w nie jako wspólnika niemieckiego cesar- 
stwa, stał się punktem wyjścia aliansów, które 
ks. Bismark wytworzył w Europie. Głośna bro- 
szura hr. Chaudordy — którą danem było Czasowż 
pierwszemu ogłosić wtedy, gdy jeszcze z druku 
nie była wyszła — przytaczając pamiętną rozmowę 
kanclerzą o przymierzu z Austryą, potwierdziła 
zupełnie i szczegółowo, że on w ten sposób przed- 
stawia powstanie związku z naddunajskim sąsia- 
dem, a co ważniejsza nauczyła nas, iż w jego 
oczach nawrócenie się zupełne Austryi, domu pa- 
nującego i wysoko położonych w monarchii 080- 
bistości do Niemiec i przymierza z niemi, nastą- 
piło dopiero pod grozą zamierzonego przez Rosyę 
rozbioru Austryi, do czego mocarstwo to wciągnąć 
usiłowało Niemcy, jako wspólnika i w przekonaniu, 
że wobec podobnych planów, raz powziętych, wszel- 
kie porozumienie Austro-Węgier z Rosyą stało się 
niemożliwem. 

Otóż rżeczą zarówno ciekawą, jak ważną jest, 
iż ze strony rosyjskiej i to kompetentnej sta- 
nowczo przeczą, aby kiedykolwiek Rosya wystą- 
piła była z podobnemi rozbiorowemi planami w Ber- 
linie, lub żeby rzuciła była podobną myśl. Ludzie, 
którzy w bliskich zostawali urzędowych stosunkach 
z ks. Gorczakowem, zapewniają, że nigdy nie podo- 
bnego nie miało miejsca i że tego nigdy nikt. do- 
wieść nie będzie mógł. Pewien dyplomata rosyjski, 
wziąwszy w rękę broszurę hr. Chaudordy, rzucił 
ją z oburzeniem na stół i zawołał: „To nie pra- 
wda, ani gabinet petersburski, ani rząd rosyjski 
nigdy nie stawił podobnych propozycyj. A zatem 
jaki może być cel w przypisywaniu mu podobnych 
zamiarów ?“ 

Cel — czy twierdzenia organów kancelerskich są 
prawdziwe, czy nie — jest przecież jasny: nie- 
tylko zespolenie Austryi z Niemcami, ale uniemo- 
żebnienie wszelkiego po za ich plecami porozumie- 
nia się Austryi z Rosyą za pomocą groźby, iż 
raptem i w każdej chwili obrócićby się ono mo- 
gło przeciw pierwszej pod formą układu między 
Rosyą a Niemcami, wymierzonego przeciw bytowi 
Austro-Węgier. Przytem ten sposób przedstawienia 
rzeczy obraca się całkowicie na korzyść ks. Bis- 
marka, gdyż wskazuje, że początkiem przymierza 
niemiecko-austryackiego nie była obawa Niemiec 
przed Francyą, ale troska ich o zagrożony przez 
Rosyę byt Austryi. 

Nie myślimy bynajmniej wchodzić w rozbiór py- 
tania, kto tu ma słuszność; ale to zapisać może- 
my, że wzrost i działania panslawizmu w Rosyi, 
że widoczne i namacalne dążenia jej wewnętrznej 
i zewnętrznej polityki były dostatecznie dla Au- 
stryi i jej kierujących ludzi przekonywującemi i 
że nie potrzebowali oni wcale pisanych dowodów, 
aby uwierzyć, jeżeli nie w powody postępowania 
ks. Bismarka, to przecież w twierdzenie, iż po za 
tem zachowaniem się świata rosyjskiego kryją 
się groźne dla Austryi zamiary, aby zrozumieć, 
że sama Rosya kopie między sohą a Austro-Wę- 
grami przepaść i wytwarza niedające się ostate- 
cznie usunąć przeciwieństwa. 

I w tej zatem epoce stulecia Rosya znowu, tym 
razem może bezwiednie, pracowała na rzecz ks. 
Bismarka i jego dzieła, a powodując się namię- 
tnością i niezdrowemi apetytami, sprawiła, iż uj- 
rzeliśmy ten niezwykły fenomen, że zamiast, aby 
utworzyła się — jak się to zwykle działo — 
koalicya przeciw mocarstwu, które zbytecznie i 
i zbyt spiesznie wzrosło — udało się właśnie te- 
mu mocarstwu wytworżyć koalicyę dla obrony 
swoich zdobyczy i ustalenia swojej potęgi. 

Czytając opisy otwarcia Wystawy paryskiej, mu- 
si się dojść do przekonania, że nigdzie w żadnem 
invem miejscu, prócz Paryża, taka uroczystość nie 
mogłaby się odbyć z równą świetnością i w sty- 
lu tak cgólno światowym. Jednoczesna apoteoza 
rewolucyi, rażąca i ubliżająca dla wielkiej części 
Europy, nie zdołała zmniejszyć ani rozmiarów, 
ani blasku uroczystości. Apoteoza ta z jednej 
strony przemawia do znacznej części społe- 
czeństwa dzisiejszego na wskróś zdemokratyzo- 
wanej; ale przedewszystkiem nie jest przeszko- 
dą w czasach, w których zapanował indyferentyzm 


się stanowczo oświadczyć, bo w takim razie zda- 
rzyćby się mogło, iżby nasz kraj był pod tym 
względem bądź pominięty, bądż pokrzywdzony. 
Potrzeba tedy koniecznie, aby ustawa wyraźnie 
określiła, że jedna trzecia systemizowanych inspe 
ktorów okręgowych w każdym kraju koronnym 


rów w Galicyi powinna wynosić nie 44 lecz 76, 
bo nasz kraj podzielony jest na 76 okręgów szkol- 
nych. Dalej pożądanąby było rzeczą, aby ustawa 
dokładniej określiła, w jakim okresie czasu i w ja- 
kim stosunku ze względu na- poszczególne kraje 
koroune ma być przeprowadzoną stabilizacya wszyst- 
kich posad inspektorskich, boć ogólnikowe wy- 
rażenie „w miarę przyzwolonych funduszów* wy- 
starczającem nie jest i daje możność odwlekania 
tej sprawy na długi szereg lat, skutkiem czego 
dotychczasowe prowizorya nie ustaną. Wreszcie 
obecny projekt krótko zaznacza, iż inspektorów 
mianuje minister oświaty. Otóż dotychczas we- 
dług $ 31 ustawy z 25 marca 1873 o władzach 
nadzorczych, inspektorów okręgowych mianował 
minister na podstawie terna, przez Radę szkolną 
krajową przedłożonego. Zależeć nam oczywiście 
musi na tem, aby dotychczasowa ingerencya Rady 
szkolnej na nominacye inspektorów, także na przy- 
szłość w całej pełni zachowaną została, co dla u- 
niknienia wszelkich wątpliwości, wypadałoby w u- 
stawie zawarować. 

Oto uwagi, jakie nam nasunął przedłożony 
Izbie poselskiej projekt o systemizowaniu posad 
inspektorskich. Sama zasada projektu i pobudki, 
z których wypłynął, są słuszne i uznania godne, 
a skoro w projekcie poczynione zostaną te za- 
strzeżenia i poprawki, o jakich powyżej wspo- 
mnieliśmy, natenczas nie wątpimy, że przyniesie 
on znaczne korzyści i przyczyni się skutecznie 
do pomyślnego rozwoju naszych szkół. 


Sprawa propinacyjna. 


À Lwów 8 maja. 


(Drugie posiedzenie c. k. Dyrekcyi funduszu propisa- 

cyjnego,. 

(=) Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
JE. Pana Namiestnika drugie posiedzenie c. k. 
Dyrekcyi funduszu propinacyjnego, na którem 
obecni byli wszyscy członkowie Dyrekcyi, oraz 
syndyk Dr Henryk Szydłowski, adwokat krajowy. 

Po przyjęciu protokółu z pierwszego posiedze- 
nia, przystąpiono do porządku dziennego. Pierw- 
szy jego punkt stanowiła sprawa sfinansowania 
emisyi 40%, obligów propinacyjnych. Uchwalono 


i zaprosić do niej kilka poważniejszych grup fi- 
nansowych, tak, aby otwarcie ofert i stanowcza 


Następnie przyjęto do wiadomości: relacyę refe- 


ten, w myśl art. II noweli, pozostawić do końca 


do tego czasu zaliczać będzie kwoty potrzebne 
na pokrycie kosztów zarządu. Fandusze na po- 
krycie mniejszych wydatków  administracyjnych 
zaliczać będzie Dyrekcya urzędów pomocniczych 
Namiestnictwa. 

W dalszym ciągu przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie referenta biura p. Starosty Jaegermanna 
o podjętych czynnościach przygotowawczych dla 
wymiaru kapitału wynagrodzenia, przypadającego 
pojedynczym uprawnionym. Postanowiono, w myśl 
$. 33 noweli, zawiadomić za pomocą urzędowego 
obwieszczenia posiadaczy tych majątków, co do 
któtych uskutecznione zostały hipoteczne wpisy, 
wskazane w $. 18 ustawy krajowej z 30 grudnia 
1875 (Dz. u. kraj. Nr. 55 ex 1877) o zgaśnięciu 


sku i zabawy. Pod sztandarem zysku i zabawy 
przechodzi się do porządku dziennego nad wszyst- 
kiem i dlatego ci, co urządzili Wystawę, odgadli 
dobrze ducha epoki. 

"W Petersburgu nastały obecnie czasy azyaty- 
ckie. Szach, książęta środkowej Azyi, książę Ta- 
kehito Arrissouhava, wielki admirał japoński, ko- 
lejno złożą hołd białemu carowi. Ks. Takehito to- 
warzyszyć będzie jego małżonka księżna Mazda- 
Jossouko. Książę obecnym będzie przy uroczysto- 
ci 9/21 maja spuszczania na wodę olbrzymiego 
pancernika „Cesarz Mikołaj I,* który ma 340 stóp 
dlugości, a 67 szerokości, oraz rozpoczęcia budo- 
wy innego pancernika „Hangout.* s 

W tej chwili zwykłe wyścigi zastąpiły tutaj 
wyścigi kłusowników (trotteurs), które żywe bu- 
dzą zajęcie w pewnej części ludnośći, zwłaszcza 
w Re ay ki ; 

Wreszcie unormowano roczną remuneracyę dla! r. Roman Potocki powrócił wczoraj wieczór 
zastępcy członka Dyrekcyi p. Starosty Laki |2 Paryża. Stan zdrowia hr. Alfreda Potockiego 


ciwym sądom hipoteczne wykazy odnośnych ciał 


zanych w powołanym $ 33. Prócz tego uchwa- 
lono zażądać od sądów hipotecznych potrzebnych 
wyjaśnień dla założenia pamiętnika wykupić się 
mających uprawnień propinacyjnych. 

Z kolei przystąpiono do ustanowienia prowizo- 
rycznego etatu urzędników manipulacyjnych i po- 
stanowiono przyjąć jednego registranta, jednego 
pomocniczego registranta, jednego a w miarę po- 
trzeby i drugiego protokolanta, oraz pięciu dyur- 
nistów, z tych jednego do manipulacyi biurowej, 


lowo polepszenie. 


administracyjnego i biura syndyka. 

Na tem zamknięto posiedzenie, które trwało od Wiedeń 8 maja. 

Zmikł z widowni człowiek, który złowrogo za- 
ważył w losach polskiego społeczeństwa, a ponuro 
zaznaczył w dziejach Rosyi. Umarł hr. Dymitry 
Tołstoj, minister spraw wewnętrznych. Należał on 
do kawi © ek) kategoryi pseudokonser- 
; 3 watystów, bo do namiętnych a krótkowidz ; 
„Czujemy się w obowiązku podać do wiadomoś- Tacy więcej nieraz Eton deda ruin, niż A 
ci. interesowanych, że ogłaszana w RARE LE lucyoniści. To też br. Tołstoj wiele zburzył nie 
Z Z ch Instrukcya dla e. k. sk być 7 ‘Io | nie zbudował. Doktryner, zaszczepiony na biuro- 
un puu p» pinacyjnego BR ASA j, |kracie, zadał kilkakrotnie straszne społeczności 
czyimś projektem, nie jest wszakże bynajmniej, polskiej ciósy, lecz zarazem nietylko powstrzymał 
jak wyrażono w tytule: „Instrukcyą administracyj- | ale cofnął Rosyę na drodze prawdziwego i rozum- 
ną wydana pron e. > Namiestnictwo w porozu- nego postępu. Należał on do tej szkoły, która 
mieniu z Wydziałem krajowym. | wszystko poświęca i wszystko łamie dla unifika- 


cyi. 


czorem. Następne posiedzenie nieoznaczone. 


Niektóre dzienniki krajowe ogłosiły już instruk- 
cyę dia Dyrekcyi funduszu propinacyjnego. Z tego 


kareszcie przeczuwają, że instalacya następcy tro- 


tego nie ośmielono się dotąd notyfikować w Pe- 
tersburgu tej instalacyi. 


8 82 konstytucyi następca tronu winien być pra- 


wmieszanie się Rosyi w tę sprawę, tak przecież 


gii, oburza nawet jej zwolenników w Rumunii, 


znaczenia eo w innych krajach Wschodu. 
czność, iż ze strony kompetentnej zarzucają głó- 


dążenia zbyt centrali-tyczne i ukrócające prawa 
rad szkolnych Oczywiście, że ze stanowiska kraju 
naszego podobnym tendencyom musiałby być sta- 
wiony opór. 


nosi się na żywą dyskusyę nad polityką zewnę- 
trzną, którą poddać mają ostrej krytyce hr. Appo- 


zasad i przekonań, a miejsce ich zajęła chęć zy- 


Był twardym i wybitnym jej przedstawicie- * 


CZAS z Piątku 10 Maja 1889. 


lem; namiętności innych, w nim znajdowały tego, 
który nadawał im metodę. i 

Pomimo przekonań pseudokonserwatywnych i 
wygórowanego wyobrażenia o znaczeniu władzy, 
pchnął państwo rosyjskie na tory niebezpiecznych 
eksperymentów, których ofiarą Polacy padli pier- 
wsi, lecz nie ostatni, a które w całym organi- 
zmie zostawić muszą głębokie ślady. Dla kogo 
przygotowywał drogi hr. Tołstoj? Odgadnąć tru- 
dno. To pewne, że ani dla narodowościowej, ani 
dla społecznej, ani dla politycznej harmonii — ra- 
czej dla chaosu, co może pochłonąć tysiące i Bóg 
wie, jakich ofiar. 

Chociaż sam ani wielkiej miary człowiek, ani 
w wielkim stylu mąż stanu, był jednym z wyko- 
nawców systemu bezwzględności, który już zaj- 
muje znaczne miejsce w dziejach tegoczesnej Ro- 
syi. System z jego śmiercią nie zmieni się, bo 
brak siły duchowej i moralnej do uznania jego 
szkodliwości, a zwłaszcza do powzięcia innej, a 
ożywczej inicyatywy. Ale śmierć hr. Tołstoja słu- 
ży do przekonania, że tego kroju ludzie nie nie 
tworzą, że hołdując teoryom i posługującym się 
niemi namiętościom, a nie umiejąc nie ze siebie 
samych wydobyć, nie zdobywają sobie miejsca 
w historyi, lecz tylko przykre, a mało pochlebne 
wspomnienie w pamięci współczesnych. 

Hr. Tołstoj pozostanie dowodem, iż łatwiej ma- 
łym i krótkowidzącym ludziom dużo złego zrobić, 
niż wyższym i daleko widzącym trochę dobrego. 

Nie nie brakowałó+w Petersburgu przy przyję- 
ciu exmetropolity Michała; była to od początku 
do końca owacya polityczna in optima forma. 
Exmetropolita celebrował nabożeństwo w kazań- 
skiej cerkwi, a następnie przyjmował deputacyę 
głośnego „Słowiańskiego Towarzystwa Dobro- 
czynności“ i rzekł do niej — że nastała te- 
raz dla Serbii wiosna, a rozkwitowi temu powin- 
na Rosya dopomagać. ` 

Podczas gdy przyjmowano w ten sposób Mi- 
chała, jednocześnie gabinet petersburski, wierny 


swej tradycyi przezorności, czynił starania u kró- 


lowej Natalii, aby ją odwieść od zamiaru powró- 
cenia do Belgradu, zanim exkról Milan uda się 
na Wystawę paryską. Rząd rosyjski chciał wido- 
cznie zapobiedz zakłóceniu „wiosny* serbskiej 
burzami, do których dać mogło powód spotkanie 
się rozłączonych małżonków u stóp tronu mało- 
letniego syna — słowem nie chciał, aby nowe 
skandale zaznaczyły w Serbii epokę, którą w Ro- 
syi chętnie poczytują za swoją. Nie powrotu Na- 
talii, ale spotkania się jej z Milanem chce uniknąć 
gabinet petersburski. 

Pomimo przyjścia do władzy p. Catargiu, Ro- 
sya wcale nie jest zadowoloną z tego, co się dzieje 
w Rumunii, a zwłaszcza z następcy tronu. W Bu- 


nu wywołać może trudności ze strony Rosyi i dla- 


Rząd rosyjski ma obstawać przy tem, iż wedle 


wosławnym, i wcale nie poczytuje tego za spra- 
wę wyłącznie wewnętrzną. Tymczasem rzecz się 
ma tak, że ów $ konstytucyi opiewa, iż dzieci 
króla mają być wychowane w religii prawosła- 
wnej, król zaś jest bezdzietny, a następcą tronu 
jest jego synowiee, do którego nie rozciąga się 
powyżej przytoczony paragraf. — To pewna, że 


zgodne z jej tradycyą i uporem w rzeczach reli- 


gdzie panuje najzupełniejszy indyferentyzm w spra- 
wach religiinych i gdzie prawosławie niema tego 


Winienem zwrócić waszą uwagę na tę okoli- 


wnie wniesionym przez rząd now:llom szkolnym 


Dowiaduję się, że w delegacyi węgierskiej za- 


nyi i Juliusz Andrassy. Zamierzonem jest wstrzy- 
manie się tym razem z votum zaufania dla hr. 
Kalnokyego w owej delegacyi; nie uchwali ona 
votum nieufności, ale też nie będzie insceno- 
wać, jak zeszłym roku, uchwały zaznaczającej 
zaufanie. — Być może, iż te zamiary pozostają 
w związku z pogłoskami, o których wam klka- 
krotnie donosłem. Nie wchodząc w to, czy prze- 
szłoroczne votum zaufania delegacyi było wska- 
zanem okolicznościami, można twierdzić, że dzi- 
siejsze wstrzymanie się ich od dania wyrazu zau- 
fania, nie byłoby uzasadnionem. 

Zdziwienie co najmniej wywołała mowa Jokaya 
w Akademii węgierskiej, poświęcona pamięci ar- 
cyksięcia Rudolfa. Trudno ją sobie wytłómaczyć, 
trudno pojąć co mogło spowodować znakomitego 
powieściopisarza do dotknięcia w niej tak drażli- 
wych przedmiotów, jak samobójstwa, oraz stosun- 
ków rodzinnych. — Również. niezrozumiałym jest 
ustęp końcowy, w którym Jokay zupełnie bezpod- 
stawnie twierdzi, iż arcyks. Rudolf stał się ofiarą 
pokoju świata! Chyba, że cała ta mowa jest owo- 
cem jakiegos wolnomularskiego mistycyzmu, nie- 
przystępnego dla niewtajemniczonych. : 

Bracia Reszkowie, którzy zawarli już byli umo- 
wę, mocą której przedsięwziąć mieli podróż po 
Ameryce, rozwiązali ją kosztem znacznej ofiary i 
zaangażowani zostali pod nadzwyczaj świetnemi 
warunkami na trzy lata do opery paryskiej. 


Minister sprawiedliwości zamianował sędziego 
powiatowego w Horodence, Michała Gasparego, 
sekretarzem rady przy sądzie obwodowym w Sta- 
nisławowie. 


Rada państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej za- 
wiadomił prezydent Smolka, iż wskutek wyra- 
żonych z wielu stron życzeń zarządzi wybór 
członków do delegacyj wspólnych nie we wtorek 
14go b. m., lecz we środę 15 b. m. na wieczor- 
nem posiedzeniu. 

Następnie toczy się w dalszym ciągu dyskusya 
nad etatem ministerstwa sprawiedliwości. 

Przy tyt.: „zarząd centralny“ zabiera głos : 

Dep. Bobrzyński, który uzasadnia szczegó- 
łowo zaproponowane przy tym tytule przez komi- 
syę budżetową rezolucye względem pomnożenia 
sędziowskich urzędników konceptowych i reformy 
w kierunku kształcenia potrzebnych i uzdolnionych 
urzędników sędziowskich. Kwestya ta ma szcze- 
gólnie dla Galicyi wielkie znaczenie. W szczegó- 


niekiedy stan formalnego bezprawia; jeszcze go- 
waniu. 


jakaś patrya, często trzeba interweniować z urzę- 
du, lecz sędzia nie ma na to czasu i dlatego 
w statystycznych tabelach dla Galicyi znajduje 
się bardzo mała liczba rozpraw spadkowych i o- 
piekuńczych. W rzeczywistości zachodzą one, ale 
nie dostają się pod decyzyę sądu. 
stosunkach przytaczano w sejmie galicyjskim rze- 
czy nie do uwierzenia, a jednak nie można im 
było zaprzeczyć. 


proponowanych rezolucyj. 
wykonywanie sprawiedliwości w Galicyi spotyka, 
usuniętemi zostaną, natenczas będzie zadaniem 
prezydentów sądowych słowem i czynem wpro- 
wadzić w dziedzinę sądownictwa ducha nowego, 
ducha naukowego wykształcenia i ducha należy- 
tego zrozumienia cywilizacyjnych i ekonomicznych 
dążności narodu. (Żywe oklaski po prawicy. Mów- 
ca odbiera powinszowania). 


cza, że przyjmuje z wdzięcznością nowe myśli re- 
formy bez względu na osobę i stronnictwo, zkąd 
pochodzą i że starać się będzie ile możności ka- 
żdy projekt dokładnie zbadać. Co się tyczy pro- 
jektu ustawy karnej, to takowy dlatego tylko 
mógł być tak wcześnie wniesiony, ponieważ po- 
przednik wszystkie przygotowawcze czynności wy- 
konać polecił. . Mowca zaznacza przytem wielkie 
zasługi ministra Głlasera: około reformy ustawo- 
dawstwa karnego. Następnie zwraca się minister 
przeciw wywodom p. Dumreichera i uzasadnia ko- 
nieczność obsadzania posad sędziowskich w Krai- 
nie i Karyntyi urzędnikami, posiadającymi oby- 
dwa krajowe języki. 


zyk słoweński nie nadaje się jeszcze do roli ję- 
zyka urzędowego w sądach, oświadcza mowcea, iż 
to samo twierdzono dawniej także o języku czeskim. 
Zresztą jestto dla sędziego rzeczą podrzędnej wagi, 
w jakim stopniu dany język jest wykształcony, 
chodzi tylko o to, ażeby sądownietwo wykonywa- 
ne było w języku dla ludności zrozumiałym. 


oświadczył minister, co następuje: Już w ogólnej 
rozprawie nad budżetem zwrócił się jeden z sza- 
nownych posłów, mianowicie prezes klubu pol- 
skiego, do rządu z żądaniem, ażeby przez stoso- 
wne stałe pomnożenie liczby urzędników sędziow- 
skich usunął istniejące w sądownictwie galicyjskiem 
braki i wadliwości. 


magali oddawna mężowie nauki i deputowani tego 
kraju bądź w Sejmie, bądź w komisyi budżetowej 
Izby poselskiej. Dzisiaj znowu wezwał mnie jeden 
z posłów prawicy, poseł galicyjski, ażebym dał 
odpowiedź na poprzednie zapytanie. Jestem w mo- 
żności spełnić to życzenie. 


mieniłem, sprawozdań i wniosków od prezydyów 
obu galicyjskich sądów apelacyjnych, a rezultat 
tych sprawozdań i obrad ministeryalnych nad tym 
uzyskał na to Najwyższe zezwolenie, ażeby sto- 
pniowo, mianowicie w ciągu trzech lat, utworzyć 


cyi jednego radcy sądu wyższego, jednego se- 


cyj. Odnośnie do drugiej rezolucyi trudno mi obe- 
cnie stanowczą dać odpowiedź, wydałem jednak 
już rozporządzeńie do wszystkich prezydyów ape- 
lacyjnych, ażeby przepisy o egzaminach sędzio- 
wskich ściśle były wykonywane tak pod wzglę- 
dem systemu egzaminowania, jak pod względem 
składu komisyj egzaminacyjnych. 

W końcu oświadcza minister, iż nawet po do- 
konanem pomnożeniu posad sędziowskich, czyn- 
ności sądów galicyjskich będą bardzo znaczne, 
bo na jednego urzędnika przypadnie około 5,000 
numerów rocznie, t. j. mniej więcej tyle, co w Cze- 
chach i Morawii. Rząd nie projektnje na razie 
żadnego pomnożenia posad urzędniczych w in- 
nych prowincyach, bo względy finansowe nakazały 
ograniczyć się do tych prowineyj, gdzie potrzeba 
była najgwałtowniejsza. 

Względy finansowe stanęły także na przeszko- 
dzie pomnożeniu liczby sądów powiatowych 
w Galieyi, chociaż — zdaniem ministrą — istnieje 
tego potrzeba. Na razie trzeba było jednak zado- 
wolnić się pomnożeniem sił sędziowskich przy 
istniejących już sądach. 

Po ministrze przemawiał jęszcze dep. Tonkli, 
poczem została zamkniętą dyskusya. Jako jene- 
ralny mowca (cońtra) zabrał głos dep. Menger, a 
jako jenśralny mowca (pro) | 

Dep. Madeyski, który wyraził ministrowi 
sprawiedliwości podziękowanie za to, iż przystąpił 
on do uchylenia niedostatków, jakie niewątpliwie 
zachodzą w stosunkach sądowych galicyjskich. 
(Brawo z prawicy). Byłoby jednak rzeczą potrze- 
bną, aby podwyższoną została liczba kreować się 
mających posad adjunktów sądów powiatowych. Je- 
sliby Galicya miała być zaopatrzoną w tyle są- 
dów powiatowych, co Czechy, natenczas liczba ich 
musiałaby być znacznie powiększoną. Jest to ano- 
malią, iż przy sądzie krajowym w Krakowie ani 
jeden radca sądu nie jest sędzią śledczym, lecz 
że śledztwa spoczywają w ręku młodych adjunk- 
tów i auskultantów. Potrzebnem jest również 
pomnożenie personalu kaneelaryjnego .przy sądzie 
krajowym w Krakowie. Mowca wspomina nastę- 
pnie o urządzeniu ksiąg gruntowych  Galicyi, 
wykazuje ich niedostatki i kończy uwagą, iż za- 
pow.edziane przez ministra pomnożenie sędziow- 
skiego personalu zasługuje w każdym razie na 
podziękę ze strony kraju. (Okląski z prawicy). 

Tyt. I „zarząd centralny* przyjęto. Następne 
posiedzenie odbywa się w dniu dzisiejszym. 


łowe opisywanie galicyjskich stosunków sądowych 
nie chce się mowca zapuszczać. Rzecz to wiado- 
ma, a galicyjscy posłowie nigdy nie taili faktu, 
iż w Galicyi niema żadnej innej gałęzi publicznej 
administracyi, któraby wywoływała tak liczne i 
uzasadnione skargi. Przyczyna tych smutnych sto- 
sunków leży przedewszystkiem w zastarzałem po- 
stępowaniu sądowem, które nie odpowiada ani na- 
turze ludu, ani stopniowi jego wykształcenia, da- 
lej w rażącym stosunku, jaki zachodzi między 
przekazanym sądom ciężarem pracy, a przeznaczo- 
nym do tego siłom. 

Następstwem braku sił sędziowskich jest to, iż 
nad miarę zatrudniony urzędnik sędziowski musi 
się czem raz bardziej usuwać, od publicznego, nau- 
kowego a nawet towarzyskiego życia i zamknąć 
się w biurokratycznym formalizmie, w pokonywa: 
niu swego zadania. Dla śledzenia postępów nauki 
prawniczej, literatury i ustawodawstwa i dla wży- 
cia się w zmieniające się i ciągle nowe dążenia 
i potrzeby narodu, brakuje mu czasu i spokoju. 
Także i teoretycznie wykształceni juryści, wstąpi- 
wszy do praktyki, nie są w stanie kształcić da 
lej swej jurydycznej wiedzy, lecz muszą wziąć 
udział w pokonywaniu znacznego materyału pracy. 

Drugie następstwo odnosi się do samegv postę- 
powania sądowego. Dla braku sędziowskich +sił 
roboczych wyrodził się tak zwany ustny proces 
wbrew duchowi i brzmieniu ustawy. Sędziowie 
nie mogą oświadczeń stron przyjmować do proto- 
kołu, lecz muszą się zadowolić przyjęciem od stron 
formalnych pism procesowych w formie protoko- 
łów sądowych. W ten sposób zagnieździła się 
wymiana pism procesowych z nieskończonym sze 
regiem terminów i bez tych ograniczeń, jakie przy- 
pisuje i nakazuje prawidłowy proces piśmienny. 
Przez to, jak i przez odraczanie wyroku powstał 


rzej mają się rzeczy w t. z. niespornem postępo- 


Przy traktowaniu spadków, spraw opie- 
kuńczych i kurateli, urguje zazwyczaj załatwianie 


O tych 


Powyższe uwagi wystarczą do umotywowania 
Jeśli trudności, jakie 


Z Kola polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol- 
skiego w Wiedniu otrzymujemy następujące spra- , 
wozdanie: : 

W dniu 5 maja b. r. odbyło Koło poselskie pol- 
skie posiedzenie, na którem przewodniczący p. Ja- 
worski przedewszystkiem zawiadomił, iż w dniu 
3 maja wpłynęła do Koła na ręce jego przysłana 
petycya członków Czytelni akademickiej we Liwo- 
wie, opatrzona 127 podpisami — którą odczytuje— 
w której członkowie tej Czytelni proszą Koło, by 
się wstawiło u rządu o uwolnienie członka ich 
stowarzyszenia słuchacza 2 roku praw, Tadeusza 
Dwernickiego, którego władze rosyjskie w stacyi 
Granica przyaresztowały i osadziły w więzieniu 
w Piotrkowie z powodu, iż znaleziono przy nim 
kilka książek i dzienników polskich, które mu dla 
przewiezienia ich do Królestwa przez znajomego po- 
wierzone zostały. Czytelnia akademicka wyrażając 
w prośbie swej, iż w działalności członków Koła 
tylko „jako jedynych obrońców spraw naszych* 
widzi prawdziwą i możliwą pomoce w tej tak dra- 
żliwej sprawie, gorąco prosi, ażeby użyć wszel- 
kich środków w celu uwolnienia z więzienia nie- 
winnie aresztowanego, a to tem spieszniej, ile że 
Dwernicki już 7 tygodni w więzieniu śledczem 
się znajduje, a mając i tak wątie zdrowie, tako- 
we zupełnie stracić może jeżeliby dłużej siedzieć 
musiał, także że Dwernicki jest młodzieńcem bie- 
dnym i łatwo mógłby być narażonym na utratę 
egzystencyi z powodu stracenia roku szkolnego. 
Czytelnia zapewnia zarazem, iż przyaresztowany 
był zawsze i jest człowiekiem spokojnym i bogo- 
bojnym, nieskłonnym do jakichkolwiek agitacyj 
socyalistycznych lub nihilistycznych — jak to o nim 
niemieckie dzienniki podały. 

Przewodniczący zawiadamia zarazem, iż natych- 
miast po otrzymaniu tej petycyi rozpoczął wraz 
z p. Czartoryskim, który również o tym wypadku 
powiadomiony został, energiczne i stosowne kroki 
w celu uwolnienia niesłusznie aresztowanego Dwer- 
niekiego. 

Wyznaje, iż bardzo boleśnie dotknęła go inter- 
pelacya wniesiona w Izbie w d. 4 t. m. przez po- 
słów z lewicy: Kronawettera, Kreuziga, Rosera i 
Fiegla, wątpi bowiem, ażeby ci panowie interpe- 
lacyę wnieśli przez sympatyę dla nas lub przez 
współczucie dla niewinnie więzionego i ma to 
przekonanie, że ani Czytelnia akademicka, ani oj- 
ciec aresztowanego ich o to nie prosili, interpe- 
lacyę więc spowodowały chyba wpływy pewnych 
ster w kraju, które oddawna już i przy każdej 
sposobności starają się podkopać powagę Koła 
polskiego i jego przewodniczącego, oraz zaufanie 
do nich. : 

Interpelacya przez posłów z lewicy wniesiona 
prędzej może zaszkodzić, jak pomódz uwięzione- 
mu. Zapewnia nakoniec, iż nie spocznie pierwej 
i użyje wszelkich potrzebnych a możliwych sprę- 
żyn, by Dwernickiego uwolnić. 

PP. Ruczka, Szczepanowski, Niemezy- 
nowski, Biliński, Hausner i Chamiee 
wszyscy mniej więcej się z tem godzą, iż inter- 
pelacya przez lewicę postawiona, jeżeli uwięzio- 
nemu nie zaszkodzi, to mu pewnie nie pomoże, 
a p. Ruczka przytaczając podobny do tego fakt, 
którym przed kilku laty się zajmował, wyraża ` 
przekonanie, iż jak długo śledztwo jest w toku, 
uwolnienie Dwernickiego jest niemożliwe, po ukoń- 
czeniu zaś śledztwa względnie po wydaniu nie- 
korzystnego nawet dla oskarżonego wyroku, uwol- 
nienie jego łatwo wskutek wniesionej przez ojca 
obwinionego prośby do cara nastąpić będzie mo- 
gło, zwłaszcza jeżeli uda się przychylnie dla tej 
sprawy usposobić ambasadora rosyjskiego przy 
dworze austryackim. 

Z porządku dziennego zawiadamia przewodni- 
czący Jaworski, iż wręczył mu poseł czeski 
Dr Zucker petycyę przez niego ułożoną a przez 
klub czeski przyjętą następującej treści: „Jeżeli 
w pierwszej instancyi rozprawa główna w spra- 
wie karnej toczyła się w innym aniżeli w niemie- 
ckim języku, to w sądzie kasacyjnym toczyć się 
ma publiczna rozprawa w tymże samym języku, 
w którym w pierwszej instancyi prowadzoną była, 
jeżeli to w zażaleniu nieważności wyrażnie żąda- 
nem będzie, a wykonanie tego według stosunków 


Minister sprawiedliwości Schónborn oświad- 


W odpowiedzi na wywody p. Foreggera, iż ję- 


Zwracając się do stosunków galicyjskich, 


ądanie to zgadzało się z tem, czego się do- 


Rząd zażądał w istocie, jak to wówczas nad- 


przedmiotem jest następujący: Rząd postanowił i 


w okręgu krakowskim i lwowskim 128 posad sę- 
dziowskich, mianowicie w zachodniej: Gali- 


kretarza rady sądu wyższego, jednego sekretarza 
sądu krajowego w Krakowie, 4 zastępców proku- 
ratora państwa, 2 adjunktów przy sądzie kolegial: 
nym, 22 adjunktów przy sądach powiatowych i 13 
płatnych auskultantów z równoczesnem zniesieniem 
tyluż posad auskultantów bezpłatnych; we wscho- 
dniej Galieyi: 2 radców apelacyjnych, 2 se- 
kretarzy rady, 42 adjunktów przy sądach powia- 
towych i 25 płatnych auskultantów z równocze- 
snem zniesieniem tyluż auskultantów bezpłatnych; 
na Bukowinie wreszcie: 2 sekretarzy rady, 
8 adjunktów sądów powiatowych i 5 płatnych 
auskultantów, znosząc tyluż auskultantów bezpła- 
tnych. Ogółem więc zwiększono personal urzędni- 
czy o 3 radców apelacyjnych, 6sekreta- 
rzy rady, 2 adjunktów rady, 4 zastęp- 
ców prokuratora, (Oadjunktów przy są- 
dach powiatowych i42 płatnych auskul- 
tantów. 

Muszę wyraźnie oświadczyć, iż to, co ma być 
w myśl postanowienia rządu obecnie utworzone, 
może nie uczyni zadość w zupełności wszystkim 
uprawnionym życzeniom, jednakowoż proszę mieć 
wzgląd z jednej strony na położenie finansowe 
skarbu państwa, z drugiej zaś strony na trudność 
znalezienia odpowiednio ukwalifikowanych sił na 
te nowe posady. Słusznie bowiem posłowie gali- 
cyjscy zwrócili na to uwagę, iż siły urzędnicze, 
któremi mają być obsadzone nowe posady, po- 
winny być odpowiednie, a to jest tylko możliwem 
w ten sposób, że się je powoli do tego wykształci. 

W ten sposób odpowiedziałem na zapytanie p. 
Bobrzyńskiego i na jedną z uchwalonych rezolu- 


' wykazuje, że ograniczenie handlu rozp. z 2 marca 


, knięcie i ograniczenie spędu nierogacizny w pe- 
~ wnej miejscowości, zamknięte są całe powiaty, 


„gacizny położyćby mogło tamę szerzeniu się za 


w LON nici EO ADREW 


osobistych w najwyżsżym sądzie możliwem się 


okaże”. (Wniosek ten ma służyć jako uzupełnienie 
§ 27 ces. pat. z d. 7 sierpnia 1850 1. 325 D. u. p.). 

Po dłuższej dyskusyi, w której brali udział pp. 
Machalski, Madeyski, Piniński, Czar- 
toryski, Rutowski, Bobrzyńskii Jawor- 
ski, uchwaliło Koło na wniosek p. Czartoryskiego, 
ażeby przewodniczący Jaworski wniósł sprawę te- 
go wniosku najprzód do omówienia jej w komi- 
syi parlamentarnej Koła, a następnie w komisyi 
połączonych klubów prawicy t. z. „Siedmnastówki, 
poczem dopiero sprawa ta powtórnie Kołu do osta- 
tecznego załatwienia przedłożoną zostanie.. 

Przewodniczący Jaworski poddaje pod dysku- 
syę sprawę zakazu przewozu nierogacizny po za 
granice Galicyi. Po obszernem wyjaśnieniu sprawy 
tej uważa, iż gdyby członkom Koła, którzy do 
tego przez wyborców swoich wezwani zostali 
i którzy już stosowne kroki u rządu od kilku mie- 
sięcy czynią, nie udało się zakazu tego rządowe- 
go cofnąć lub zmodyfikować, należałoby z uwagi 
na to, iż zakaz ten ani w ustawie, ani w rzeczy- 
wistej potrzebie nie znajduje uzasadnienia, a lud- 
ności zwłaszcza wiejskiej tak wielkie krzywdy 
czyni, iż z tego powodu w wielu miejscowościach 
nietylko ludność nie miała funduszów do opłace- 
nia podatków, ale w wielu miejscowościach nawet 
w głód popadła, zainterpelować rząd w Izbie. 

P. Czecz jako sprawozdawca odnośnej komisyi 
Koła. odczytuje projekt interpelacyi, w której 


b. r. zarządzone, nie odpowiada wcale rzeczywi 
stej potrzebie. Zaraza panuje nietylko w Galicyi, 
lecz także na Szląsku, Morawie i w Styryi, roz- 
szerza się zaś w Austryi wskutek przywozu nie- 
rogacizny węgierskiej, rosyjskiej i rumuńskiej, 
zamknięcie więc tych granie dla przewozu niero- 
razy, nie zaś wzbronienie przywozu z Galieyi 
Środki zaradcze przez rząd wprowadzone są prze- 
sadzone, tam bowiem, gdzieby wystarczyło zam- 


przez co handel nierogacizną nawet z miejscowo 
ści zarazą niedotkniętych staje się niemożliwym, 
z którego powodu ludność miejscowości, której 
jedynym zarobkiem było hodowanie i sprzedaż 
nierogacizny, zostsła pozbawioną tego jedynego 
zarobku, przez co ludność w niedostatek, a nawet 
głód wpędzoną została. Projekt interpelacyi wy- 
kazuje, że $ 18 rozp. z dnia 29 marca b. r. po- 
wołuje się wprawdzie na ostatni ustęp $ 3 usta- 
wy z dnia 29 lutego 1880 r., wychodzi jednak 
daleko po za ramy powyższej ustawy, z tych też 
powodów należy się zapytać rząd, jak zamierza 
zapobiedz wyż wymienionym ekonomicznie nie- 
dającym się uzasadnić utrudnieniom handlu, a oso- 
bliwie w jaki sposób zamierza rząd w $ 18 za- 
warte rozporządzenie zmodyfikować i do naszych 
stosunków ekonomicznych zastosować. Przeciwko 
temu rozporządzeniu rządowemu przemawiają pp. 
Rutowski, Romaszkan, Orzechowski i Ruczka. 

Prezes Jaworski jest przekonany, iż tak sil- 
ne a w wielu miejscach zupełnie niepotrzebne 
ograniczenie handlu nierogacizną może się stać 
powodem trwałego zubożenia wielu okolie, przy- 
czem nietylko kraj, ale i rząd szkodę ponieść bę- 
dzie musiał, bo włościanie z tych okolic nawet 
podatków nie będą mieli z czego płacić, jest więc 
zdania, iż gdy minister nie zgodzi się na zupełne 
usunięcie tego zakazu lub przynajmniej na stoso- 
wne i racyonalne zmodyfikowanie takowegn, nie 
pozostanie nam nic innego do uczynienia, jak tyl- 
ko Rząd w Izbie zainterpelować. 

Dalej przemawiają pp. Chamiec, Romaszkan, 
Lewakowski Angust, Piniński;e ten ostatni jest 
zdania, iż w interpelacyi należałoby nie ograni- 
czać się li tylko co do ograniczenia przewozu nie- 
rogacizny, ale także w tym samym duchu i z tych 
samych powodów i co do przewozu bydła roga- 
tego, którego przewóz dotąd wstrzymany z powo- 
du panującej tu i ówdzie zarazy pyskowej i ra- 


„cicznej. 


W tym duchu przemawiają również pp. Klucki, 
Kozłowski, Rozwadowski, Czaykowski Wł., Ru 
towski i Czecz poczem pozostawiono nową styli- 
zacyę interpelacyi w duchu toczonych rozpraw 
przewodniczącemu Jaworskiemu i komisyi kołowej 
do tej sprawy wybranej, z którą panowie ci raz 
jeszcze przed Koło przyjść mają. 

Na ostatek p. Kozłowski ponawia. wnioski, 
uchwalone przed 6 tygodniami przez Koło: by 1) 
Siedmnastówka wpłynęła na Prezydyum Izby, 
ażeby już raz załatwiono sprawę podatku giełdo- 
wego a 2) ażeby Siedmnastówka zbadała zamiary 
rządu w sprawie zasad zapowiedzianego przedło- 
żenia podatku dochodowego i przedstawiła Kołu 
na jednem z najbliższych posiedzeń odnośne in 
formacye. 

- Prezes Jaworski przyjął powyższe wnioski do 
wiademości. 


Z Wiednia. ' 


Wiener Abendpost na podstawie zasiągniętych 
ze strony kompetentnej wiadomości upoważnioną 
jest do oświadczenia, że niema i słowa prawdy 
w doniesieniu dziennika Neues Wiener Tagblatt 
o wrzekomych wielkich defraudacyach celnych 
w Tryeście, jakoteż o wrzekomo już dokonanych 
lub dokonać się' mających aresztowaniach z tego 
powodu. j 

Przy onegdajszych wyborach okręgowych w dru- 
giem kole wyborczem zwyciężyli liberalni; w dru- 
giej dzielnicy wybrano ośmiu antisemitów; w 8zó- 
stym i siódmym obwodzie wybrani dwaj kandy- 
daci, postawieni przez liberalnych, względnie de- 
mokratów, a popierani przez antisemitów — dla 
innych 4 mandatów nie zdołano uzyskać żadnej 
absolutnej większości. W obwodzie dziewiątym 
wybrano trzech antisemitów i dwóch liberalnych ; 
dla szóstego mandatu odbędzie się wybór ściślej- 
szy pomiędzy dwoma liberalnymi. 

Pod przewodnictwem dep. Pirqueta udała się do 
hr. Taaftego deputacya Towarzystwa dla podnie- 
sienia. frekwencyi obcych we Wiedniu i wręczyła 
mu memorjał z prośbą, aby położył kres agitacyom 
antysemiekim, które kompromitują Wiedeń i na 
ruch obcych niekorzystnie wpływają. Hr. Taaffe 
odpowiedział, że istniejące ustawy nie pozwa- 
lają mu skutecznie działać przeciw prasie i anty- 
semickim towarzystwom, że jednak w danym razie, 
jak np. w sprawie strejku tramwajowego, używa 
przeciw wykraczającym całej surowości prawa. 

Do Polit. Corresp. donoszą: 

Z Berlina: W tutejszych sferach dobrze po- 
informowanych nie nie wiadomo o zaręczynach 


tutaj do obrad konferencya celem powzięcia . u- 
chwał w sprawie budowy tunelu przez Simplon. 
W rzeczonej konferencyi będą tylko reprezento- 
wane rządy włoski i związkowy szwajcarski. 


łudniem zbierać tłumy ludu około gmachów wy- 
stawy i wzdłuż szpaleru, utworzonego przez woj- 
sko, przez który Carnot miał przejeżdżać z pałacu 
swego na wystawę. Około godziny pierwszej ze- 
brało się 1500 osób w czarnych frakach w rotun 
dzie pod kopułą. Galerye zajęły damy, które przyj 
mowała pani Carnot. Strzał armatni był sygnałem, 
że_w rotundzie zgromadzeni są już wszyscy mi- 
nistrowie. Na znak ten wyruszył pojazd prezydenta 
z pałacu Elysće. Skoro nowe salwy artyleryi za- 
wiadomiły o tem obecnych w rotundzie, zgroma- 
dzona w niej doborowa publiczność z ministrami 
na czele wyszła na estradę. Przybycie Carnota 
powitała publiczność okrzykiem: niech żyję Rzecz- 
pospolita — i zaintonowaniem marsylianki. 


mową, w której podnosił, iż mimo szerzonych 
obaw, że się Wystawa nie uda, przewyższyła ona 
wszelkie oczekiwania i jest bardziej imponującą 
od. wszystkich, jakie się dotąd gdziekolwiek po- 
jawiły. Przemysł zagraniczny wziął też w niej u- 
dział większy niż w poprzedniej wystawie pa- 
ryskiej. Tirard dziękował w serdecznych słowach 
obcym narodowościom za ten udział sympatyczny, 
za który Francya wywdzięczać się powinna obja- 
wami gościnności dla obcych zwiedzających Wy- 
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księżniczki Wiktoryi, siostry cesarza niemieckie- 
go, z następcą tronu rumuńskiego, ks. Ferdynan- 
dem. Ewentualność taką uważają tutaj za nie- 
prawdopodobną. 


Z Londynu: Rokowania w sprawie urządze- 


nia konferencyi celem obradowania nad środkami 
ku zniesieniu handlu niewolnikami w Afryce wscho- 
dniej toczyć się będą tylko między gabinetami 
angielskim, francuskim, niemieckim, włoskim i 
portugalskim, t. j. tylko między temi państwami, 
które mają interesa we wschodniej Afryce. Roko- 
wania te.w ostatnich czasach nie zrobiły godnego 
wzmianki postępu. 


Z Rzymu: W lecie bieżącego roku przystąpi 


Z Paryża. 
Duia 7 b. m. zaczęły się już rychło przed po- 


Prezydenta Rzeczypospolitej witał Tirard prze- 


stawę. Wspomniał też mowca o pokojowym cha 


rakterze Wystawy. 


Na to odpowiedział Carnot: 
„Krancya obchodziła wczoraj jutrzenkę owego 
wielkiego wieku, otwierającego nową erę w dzie- 


jach ludzkości. Dziś przychodzimy podziwiać re- 


zultaty wytworzone przez” pracę wieku tego.“ 
Reszta mowy jego tchnęła umiarkowaniem i du- 


chem pokojowym, który, jak to już nadmieniliśmy 


w „Przeglądzie* zyskał powszechne uznanie. Szcze- 
gólnie oklaskiwanym był ustęp końcowy mowy 


jego, w którym wyraził życzenie, aby ostatnie 


dziesięciolecie wieku tego poświęconem było wy- 


łącznie tej pracy, której świetne rezultaty widzimy 


przed sobą. 

Po ogłoszeniu otwarcia Wystawy udali się wszy- 
scy obecni z Carnotem na czele na jej zwidzenie. 

Na otwarciu wystawy obecnymi byli prawie 
wszyscy przedstawiciele dworów; zgoła nierepre- 
zentowane były tylko Rosya i Austrya. Pawilon 
centralny przedstawiał niezmiernie malownicze wi- 
dowisko. Mundury i kostiumy wszystkich narodów 
mieniły się wszystkiemi barwami tęczy. Entu- 
zyazm publiczności rósł w miarę zwiedzania co- 
raz piękniejszych oddziałów wystawy. W galeryi 
maszyn ozwały się z tysiącznych ust gromkie o- 
krzyki. Obnażono głowy i rzucano kapeluszami 
w górę. Gdy Carnot rozpoczął przegląd wystaw 
cudzoziemskich od obejrzenia oddziału rosyjskiego, 
ozwały się osrzyki: „Niech żyje Rosya! Niech 
żyje Carnot!* Fantastyczne oświetlenie brzegów 
Sekwany oczarowało wszystkich. Na zakończenie 
iluminacyi wieczornej zapłonęły ognie bengalskie 
na wieży Eiffel, co sprawiło kolosalny efekt. 

Skonstatowano, że do zupełnego wykończenia 
wystawy potrzeba trzech tygodni czasu. Wieżę 


Eiffla nazwał już humor bulwarowy chandelier 


de fer. Podczas wczorajszej uroczystości areszto- 
wano trzech lużnych demonstrantów, którzy wołah 
Vive Boulanger ! 


Prezydent Carnot przyjmował wczoraj przed 


południem robotników, którzy byli zatrudnieni 
przy budowie wieży Eiffel. Wręczyli mu oni nad- 


zwyczaj udatny model tej wieży oraz bogato 


oprawne album z podpisami wszystkich robotni- 
ków. Prezydent podziękował robotnikom, którzy 


pożegnali go okrzykiem: Niech żyje prezydent 
Carnot! niech żyje Rzeczpospolita! Carnot odbiera 


ciągle liczne adresy gratulacyjne z powodu uni- 
knięcia zamachu. 


2 Petersburga. 


Hr. Dymitr Tołstoj, rosyjski minister spraw 
wewnętrznych, zmarły w Petersburgu, liczył lat 66. 
Kształcił się w liceum w Carskiem Siole a następ- 
nie pracował w ministerstwie spraw. wewnętrz- 
nych w oddziale dla spraw duchownych. Wówczas 
rozpoczął badania historyi obcych wyznań w Ro- 
syi a rezultatem tych badań dzieło p. t. „Le Catho- 
licisme romain ea Rassie“, wydane w Paryżu 
w r. 1864. W r. 1848 ogłosił w Petersburgu 
w języku rosyjskim dzieło o finansach rosyj- 
skich aż. do śmierci Katarzyny II. W r. 1865 został 
oberprokurorem synodu, a w r. 1866 obok tego 
ministrem oświaty. Za Loris Melikowa. otrzymał 
w r. 1880 dymisyę z zajmowanych posad. Później 


został on prezydentem akademii umiejętności w Pe- 
tersburgu, a od r. 1883 był ministrem spraw we- 


wnętrznych. 


Książę japoński Takechito Arisugawa przyjęty 
był w Gatczynie przez cara w obecności earowej 


i następcy tronu. Książę wręczył carowej order 
cesarskiej gwiazdy japońskiej. Następnie książę 


był zaproszony na śniadanie. W d. 10 b. m. książę 

wyjeżdża do Moskwy. 
Według pogłosek starszym prezesem Izby sło. 

wej warszawskiej ma być mianowany prokurator 


Izby sądowej petersburgskiej, Wołkow. 


Naczelnik zarządu kolei żelaznych, Sałow, mia- 
nowany został członkiem rady ministeryum komu- 
nikacyi z pozostawieniem go w charakterze człon- 
ka rady do spraw kolejowych. 


Dyrektor departamentu kolei żelaznych, Mich-' 
niewicz, został mianowany dyrektorem kancelaryi| 


ministeryum komunikacyj z pozostawieniem go 
członkiem rady ministra finansów do spraw tary- 
fowych; dotychczasowy zaś dyrektor rzeczonej 
kancelaryi, Neronow, uwolniony został od obo- 
wiązków i zaliczony do ministeryum finansów. 
Czasowy zarząd departamentu kolei żelaznych 
został polecony zaliczonemu do ministeryum ko- 
munikacyj, Wierchowskiemu. 


Metropolita serbski Michał, wyjechał z Peters- 
burga do Moskwy. $ 

Grażdanin donosi, że proces o rozbicie pociągu 
cesarskiego będzie sądzony w październiku. 


Ze Wschodu. 
Serbski minister finansów Dr Wuicz wystoso- 


wał, jak donosi Polit. Corresp., okólnik do 
wszystkich władz celnych, w którym ze względu 
na często powtarzające się nadużycia nakłada na 
wszystkich urzędników celnych obowiązek sumien- 
nego przestrzegania interesów kasy państwowej i 
ścisłego trzymania się postanowień istniejących 
traktatów handlowych. 


Co się tyczy powrotu do służby czynnej ex-me- 


tropolity Michała i biskupa Hieronima, to z pe- 
wnością można się spodziewać, iż takowy nie 
nastąpi wcześniej, dopóki nie stanie się prawo- 
mocną reforma ustaw z r. 1883, dotyczących sto- 
sunków państwa względem kościoła. 


Biskup Ziczy, msgr. Nikanor, zamianowany z0- 


stał na rok 1889 przewodniczącym duchownego 
trybunału apelacyjnego. Z tych faktów widocznem 
jest, iż rząd królewski bynajmniej nie zamierza 
spieszyć z załatwieniem kwestyi kościelnej, jak 
tego żąda stronnictwo liberalne. 


Król rumuński Karol i następca tronu Ferdy- 


nand, jak donoszą do Polit. Corr., zwiedzą w przy- 
szłym tygodniu roboty. fortyfikacyjne. 


Krąży po- 


głoska, iż ciało dyplomatyczne zaproszone zosta- 
nie do wzięcia w tem udziału. 


—— 


— W stanie zdrowia br. Artura Potockiego 


już od paru tygodni minęło wszelkie niebezpieczeń- 
stwo, jakiego obawiać się można było wskutek cięż- 
kiej u trudnej operacyi. Rekonwalescencya czyni z ka 
żdym dniem postępy; towarzyszące jej jednak dotkli- 


we dolegliwości nie ustąpiły jeszcze całkowicie, a 
usunięcie ich zupełne wymagać będzie nieco dłuż- 
szego czasu. Hr. Artur Potocki odbywa już od tygo- 


dnia codzienne dłuższe spacery i przyjmuje liczne 


wizyty tak wiedeńskich znajomych i przyjaciół, jako- 
też rodaków. Namiestnik Badeni, marszałek Tarnow- 
ski, ministrowie Dunajewski i Zaleski, posłowie do 
Rady państwa i Sejmu, książęta Schwarzenberg i Lich- 
tensteiny, szef sekcyi w ministerstwie spraw zewnę- 
trznych Szógeny i wielu innych kilkakrotnie odwie- 
dzili hr. Potockiego, którego żywo zajmują sprawy 
publiczne i krajowe. Arcyks. Fryderyk, który oświad- 
czał podczaś ciężkiej choroby hr. Potockiego chęć od- 
wiedzenia go, uczynił to wczoraj zrana bez poprze- 
dniego zapowiedzenia się. Wieczór zaś hr. Potocki 
przepędził u ministra Dunajewskiego. W przeszłym 
tygodniu zaś zwiedził pracownię Ajdukiewicza. Pra- 
wdopodobnie koło poniedziałku przybędzie hr. Artur 
do Krzeszowic i tam przepędzi koniec rekonwalescen- 
cyi pod opieką profesorów Rydygiera i Rosnera. — 
Ciężkie chwile, przez jakie przeszedł hr. Potocki, nie- 
tylko w kraju, ale także w Wiedniu, wywołały ogólne 
a serdeczne współczucie, które było nowym dowo- 
dem, jak dalece on umiał sobie zjednać serca wszy- 
stkich, — Hr. Adamowa Potocka, która bawiła w Wie- 
dniu przy synie, powróciła już do Krakowa. Pozo- 
stała siostra hr. Zofia Zamoyska i brat hr. Andrzej. 

— Hr. Jan Stadnicki, jak się dowiadujemy, miał 
wypadek, - skutkiem- którego . naciągnął --sobie- żyły 
w nodze, Z powodu tej słabości przez kilka tygodni 
nie będzie mógł wyjeżdżać z domu. 

— Karol Hausner, syn Ottona, deputowanego do 
Rady państwa, posła na Sejm krajowy i Aleksandry 
z Kownackich, wczoraj rano — jak się dowiaduje 
Gaz. lwowska — odebrał sobie życie. wystrzałem 
z rewolweru na cmentarzu Łyczakowskim we Lwo- 
wie, w przystępie chwilowego obłędu umysłowego. 

— 0 zmowach robotników donoszą z wielu miejse 
w dniach ostatnich. I tak, depesza z Pragi zawiadamia, 
że na pragsko-smichowskiej linii kolei konnej wożnice 
przestali pracować, a zamiast nich pełnią służbę do- 
zorcy koni. Dotąd pracowali ci wożnice 15 do 16 
godzin dziennie — obecnie żądają zniżenia czasu 
pracy na 12 godzin i podwyższenia płacy z 1 złr. 
7 cent. na 1 złr. 17 e. Ządają też jednego wolnego 
dnia w tygodniu. Namiestnictwo i policya poczyniły 
kroki przeciw ogólnej zmowie wożniców. Jak dono- 
szą Narodni Listy, musieli wożnice podpisać okól- 
nik, pod zagrożeniem oddalenia, iż ze swego obe- 
enego położenia są zadowoleni. . 

Gorzej poszło w Gelsenkirchen, gdzie, jak depesza 
doniosła, zaszły rozruchy, Powód był następujący: W pią 
tek robotnicy zażądali podwyszenia płacy o 20 fen. tj. 
2 marki 40 fen. zamiast 2 marki 20 fen. Nie otzy 
mawszy do wczoraj południa pomyślnej odpowiedzi, 
zaprzestali roboty. W większych i mniejszych gru- 
pach stali w pobliżu kopalni i rozprawiali o swych 
interesach. Policya nie przypisywała sprawie tej ża- 
dnego znaczenia, lecz zawezwała świętujących w spo- 
sób, jak słychać, nie koniecznie uprzejmy i zręczny, 
aby się rozeszli, co atoli nie odniosło skutku. Natu- 
ralnie tym sposobem i przy ustawicznem głośnem 
rozprawianiu, a mianowicie i przy popijaniu, sytua- 
cya się nie poiepszyła, a gdy wieczorem coraz więcej 
policya napierała i występowała z całą stanowczością, 
pokazując broń, wywiązała się awantura. Niezadowo 
leni robotnicy zabrali się do obrony, policya co- 
fnęła się i tym sposobem zbliżyły się obydwie partye 
przez ulicę główną do miasta, do ulicy Kolejowej i 
Nowego Rynku. Policyi sprawa ta jakoś nie była miłą, 
bo po części szukała schromienia w sąsiędnich domach. 
Teraz poczęli postępujący w końcu robotnicy domy 
te bombardować, resp. jeden z tych domów i to ce- 
głami, które brano z pobliska. Następnie poczęto rzu- 
cać i do innych domów, czego rezultatem były liczne 
potłuczone szyby i wiele okien wystawowych. Dodaje- 
my, że w trakcie tego robotnicy „Hibernii* otrzymali 
sukurs od swych towarzyszów z „Rhein-Elbe*. Osta- 
tecznie zabrała się policya do broni i pomiędzy krzy- 
ki i hałasowania wzburzonego ludu poczęły się mię- 
szać strzały rewolwerowe. Strejkujący dotarli około 
godziny 9 do Nowego Rynku, gdzie przyszło do rze- 
czywistej walki, której skutków dziś jeszcze przewi- 
dzieć nie można. Pałasze, rewolwery i cegły, które i 
tu były pod ręką, były w użyciu. Znaczna liczba 
rannych po obu stronach świadczy o zaciętości wal- 
ki; robotnicy cofnęli się dopiero około godziny 11, 
ale w dalszych ulieach słyszano jeszcze strzały, które 
dowodziły, że walka się jeszcze nie skończyła. Onegdaj 
rano ogłosiła landratura paragrafy, dotyczące zabu- 
rzeń, a policya wzmocniona przez żandarmeryę, czu- 
wała nad ich wykonaniem. Już w ciągu przedpołu- 
dnia poczęły się liczne aresztowania, po południu od- 
było się zbiegowisko w ulicy Kolejowej i na No- 
wym Rynku tak liczne, że niełatwo można było się 
przedostać. Policya wystąpiła i teraz ostro, lecz ni- 
gdzie nie było większych zaburzeń. Około godziny 
6 przybyła pociągiem nadzwyczajnym kompania żoł- 
nierzy z Monasteru i zajęła się utrzymaniem porząd- 


i ku. Prawdopodobnie nie będzie miała trudnej pracy — 
chociaż na wtorek wieczór spodziewano się ponownych 
wykroczeń. Z tego powodu zamknęli już po po- 
łudniu kupcy swe składy, a wszystkim szynkarzom 
w mieście i w okolicy (Uekendorf, , Bubulle, Schalke) 

I po południu 

przystąpiła policya do aresztowań, przez co usposo- 

bienie przeciwko niej — a było ono jak najgorsze 


nakazała policya zamknąć szynki. 


— się nie polepszyło. 
W Szwajcaryi wreszcie (w Harisan) urządził strejk 


84 batalion piechoty, z powodu, że oficerowie każą 


żołnierzom pełnić służbę dłużej niż 8 godzin dzien- 
nie. Strejkujący przerwali ćwiczenia i wnieśli do Ra- 
dy związkowej zażalenie na oficerów. 

— W Paryżu odprawionem zostało w dniu 7 bm. 
w kościele. „de 1'Assomption* nabożeństwo żałobne 
na cześć i za spoczynek duszy š. p. Ignacego Do- 
mejki, ostatniego filareta, męża zasłużonego ojczy- 
znie, Rektora uniwersytetu w San Jago, członka ho- 
norowego Towarzystwa historyczno-literackiego. 

— Na wieży Eiffela dziennik Figaro zakłada re- 
dakcyę i drukarnię, w której wydawać się będzie 
dodatek wystawowy tego dziennika. Na jednej z wyż- 
szych platform olbrzymiej wieży umieszczony zosta- 
nie szklanny pawilon, a zwiedzający będą mogli 
przyglądać się redaktorom piszącym oraz pracy dru- 
karskiej. — Pomysł oryginalny i śmiały — stanowi 
dla tego dziennika środek reklamy na świat cały. 


Z miasta i kraju. 


— Wczorajsza uroczystość św. Stanisława zgro- 
madziła tłumy na Skałce. Nadzwyczaj licznie przy- 
byli włościanie krakowscy ; białemi sukmanami prze- 
pełnione były ulice. Składki na restauracyę kościoła 
nie płynęły wszakże zbyt obficie. — Jeszcze większe 
tłumy uczestniczą zazwyczaj w procesyi z Wawelu 
na Skałkę, jaka odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę, a którą zazwyczaj celebruje JE. Książę: bi- 
skup krakowski. — Na Skałce wypowie w niedzielę 
kazanie X. Chotkowski. 

— Wiosenna parada załogi krakowskiej odbyła 
się wczoraj przed południem. Wśród pięknej pogody, 
z rozwiniętemi sztandarami, przy odgłosie muzyk wy- 
ruszyło wojsko na Błonia w pełnych uniformach. — 
Przeglądu załogi dokonał komendant korpusu ks. Win- 
dischgraetz w otoczeniu jenerałów : inspektora kawa- 
leryi Croy, JE. Drexlera, Fischera, Gralgoczyego i Rosz 
kowskiego; w orszaku komendanta znajdowało się 
blisko 50 oficerów sztabowych. Na Błoniach zebrał 
się szereg wykwintnych pojazdów z damami, nie- 
mniej masy publiczności. Parada skończyła się defi- 
ladą załogi przed ks. Windischgraetzem, poczem o g. 1 
nastąpił powrót wojska do koszar. 

— Tęercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować w piątek d. 10go b. m. w ul. Bi- 
skupiej i Krowoderskiej. 

— Z powodu zatwierdzenia statutu Stowarzysze- 
nia czeladzi rzemieślniczej pod Opieką św. Józefa 
w Krakowie, tak ze strony książęco-biskupiego or- 
dynaryatu, jak i ze strony Namiestnictwa, odbyło 
się w dniu 8 maja b. r. walne zgromadzenie człon- 
ków tego Stowarzyszenia, na którem po wstępnem 
przemówieniu X. Prezesa i po odczytaniu i rozdaniu 
statutu, dokonano wyboru starszego, podstarszego, pi- 
sarza i jednego z gospodarzy Stow., drugi bowiem 
już stale w Stowarzyszeniu zamieszkuje. Radzono 
także nad założeniem kasy bratniej pomocy w Sto- 
warzyszeniu, do czego osobną komisyę z 5 członków 
wybrano.  Uchwalono. również zmianę lokalu. Na po- 
siedzeniu był także obecnym jeden z członków ko- 


mitetu opiekuńczego p. Stanisław Górski, któremu, 


jako gorliwemu swemu opiekunowi i solenizantowi 
w tymże dniu Stowarzyszenie przez usta swego pre- 
zesa z głębi serca życzenia złożyło. 

— Józefa z Śchabieńskich Linkowa, matka zna- 
nego i cenionego w mieście naszem sekretarza Na- 
miestnictwa p. Henryka Linka, zmarła tu d. 8 bm., 
przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się jutro w pią- 
tek d. 10 b. m. o godz. 9 zrana z domu przy ulicy 
Wolskiej, zkąd zwłoki do kośeioła św. Barbary a po 
odprawionem nabożeństwie na cmentarz przeprowa- 
dzone zostaną. ; 

— Konkurs na budowę teatru. Miesiące upływają 
od przyznania nagród, a komisya teatralna nie daje 
wieści o sobie. Zasięgałem języka o powód, oświad- 
czono mi, iż któryś członek komisyi chory, więc dla 
niego jednego odkładają naradę. A tu wiosna już 
w pełni, można było dotąd orzec, czyj plan przedsta- 
wić do przyjęcia, lub też wyznaczyć ponowny kon 
kurs między artystami nagrodzonymi, aby wypraco 
wali plany poprawione według wskazówek , udzielić 
się mających przez komisyę teatralną. Czy tak, czy 
owak, powinien być stanowczy krok uczyniony, celem 
posunięcia sprawy. Maż ona iść tą ślimaczą drogą, 
Jaką idzie konkurs na pomnik Miekiewicza? Sądzę, że 
Prezydent m., jako kierńjący konkursem, energicznie 
popierać pragnie i zechce tę sprawę i jak do tego ma 
prawo przynaglać komisyę do pośpiechu. Wygaduje- 
my. nieraz na Niemców, ale od nich uczyć się trzeba 
ładu, systemu i pilności, Wstyd mi, że to napisać 
muszę. Ale trudno ustrzedz się od porównania. — 
Konkurs krakowski rozstrzygnięto w połowie marca. 
Zatem dwa miesiące upływają, a o dalszej akcyi ani 
słychu. Tymczasem jednocześnie był konkurs na teatr 
w Essen (Krupp) z terminem do 1 kwietnia (o mie- 
siąc później niź Krakowie), — Nadesłano 34 pro- 
jektów. Zatem o 13 więcój niż w Krakowie. Biegli 
mieli pracę rozpoznawania uciążliwszą z powodu wiel- 
kiej liczby ubiegających się. — Uporano się jednak 
rychlej. Pierwszą nagrodę otrzymał Seeling z Berlina 
(autor projektu Hell und klar na krakowskim kon- 
kursie). Rozstrzygnięto konkurs przy końcu kwietnia 
i w tydzień potem burmistrz miasta Essen zawezwał 
imieniem Rady miejskiej p. Seelinga, aby zjechał i 
rozpoczął wykonywanie czynności przedwstępnych, 
celem przystąpienia jeszcze tego roku do budowy 
gmachu. Praktyczni Niemcy nie wahają się w nie- 
pewności, lecz idą prosto co celu. E. 

— Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
Strzeleckiego odbyło się w dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem prezesa Dra Hśjdukiewicza. Po przy 
jęcia trzech nowych członków — uczcił przewodni- 
czący pamięć zmarłego członka śp. Ign Hófelmajera 
w serdecznem przemówieniu, a następnie wybrano do 
Wydziału 5 nowych następujących członków pp. Wi- 
ktora Wojciechowskiego, Feliksa Dobrzańskiego, Ro 
mana Chmurskiego, Jacka Matusińskiego i Teodora 
Gajdzica. i 

— Wystawa rękodzielnicza. Z dniem 30 kwietnia 
b. r. upłynął termin konkursu, jaki Zarząd Muzeum 
techniczno-przemysłowego w Krakowie ogłosił w li 
stopadzie 1858 roku dla rękodzielników galicyjskich 
i W. Księstwa Krakowskiego na wyroby z zakresu 
artystycznego stolarstwa, ślusarstwa i bronzownietwa. 
Zanim przyjdzie w tych dniach do otwarcia wystawy 
nadesłanych wyrobów na widok publiczny, dzielimy 
się wiadomością, iż dziesięciu rękodzielników-przemy- 
słowców : stolarzy, ślusarzy i bronzowników z Krako- 
wa, Lwowa, Przemyśla, Rzeszowa, Sanoka i Kryni- 


cy stanęło do szlachetnego współzawodnictwa. Jest to 
na razie rezultat tem bardziej zadawalający, że pro- 
gram konkursu stawiał naszym rękodzielnikom zada- 
nia w wysokim stopniu artystyczne, z jakiemi się do- 
tad nie łatwo, jeśli wogóle, spotykali. 

Wystawa publiczna przedmiotów, którą poprzedzi 
ocenienie i przyznanie nagród w dniu 10 maja, od- 
będzie się w Sukiennicach w lokalach dawniej filii 
pocztowej , które zostały w tym celu odpowiednio 
przysposobione. O otwarciu jej doniosą afisze. 

Wobec tego, że umeblowania do sypialnego pokoju, 
latarnie z kutego żelaza do sieni domów i lampy ko- 
ścielne bronzowe, przesłane na konkurs rękodzielni- 
czy, będą do nabycia pe cenie nie przewyższającej 
zastrzeżeń programu konkursowego, otworzy się du- 
chowieństwu, właścicielom domów i zarządom gma- 
chów publicznych, jakoteż robiącym wyprawy ślu- 
bne, najlepsza sposobność do nabycia tanich stosun- 
kowo, a gustownych i oryginalnych sprzętów czy- 
sto-krajowego wyrobu. , 

Pokażmy zatem, że nam zależy w istocie na pod- 
niesieniu krajowego przemysłu. 

. — Plany na budowę sali „Sokoła“ zatwierdzone 
już zostały przez magistrat, a budowa cała koszto- 
wać będzie około 35,000 złr. Główna sala gimnasty - 
czna będzie długą 27, a szeroką 16 metrów — bę- 
dzie zatem największą ze wszystkich sal w Krakowie 
i będzie mogła być bardzo dobrze używaną na rozma- 
ite zebrania towarzyskie, tem więcej, że sufit nie bę 
dzie wsparty na słupach, któreby swobodny ruch ta- 
mowały. 

— W ogrodzie Strzeleckim, gdzie od jakiegoś 
czasu grywa muzyka wojskowa od godziny 6 do 
9:/ą zrana, gromadzi się przy sprzyjającej pogodzie 
liczna publiczność. Wody mineralne, których w ogro- 
dzie dostać można, świeże powietrze i śniadania sta- 
nowią atrakcyę dla rannych wycieczek, i 

— Majówka akademicka odbyć się ma, jeżeli po- 
goda posłuży, d. 19 b. m. w Tenczynku. Urozmai- 
cony program majówki, co do którego autorowie pro- 
sili o opinię profesorów, zyskał serdeczny poklask 
ostatnich. i 

— Ankieta dla sprawy założenia w Krakowie „Sto- 
warzyszenia opieki nad uwolnionymi więżniami* nchwa- 
liła na wczorajszem posiedzeniu rozesłać do wszyst- 
kich członków ankiety pisemne zaproszenie o poczy- 
nienie nad wypracowanym przez komitet redakcyjny 
projektem statutu Stowarzyszenia uwag, jeżeliby ta- 
kowe kto czynić zamierzał i o przesłanie takowych 
komitetowi rędakcyjnemu na ręce radcy Sądu krajo- 
wego p. Głuszkiewicza celem uwzględnienia tychże 
uwag przy omówieniu projektu na następnie zwołać 
się mającem posiedzeniu. 

— Dla biblioteki polskiej w Adampolu wskutek 
wniesionej przez założyciela tejże p. Czarnowskiego 
do Prezydenta miasta prośby o nadesłanie rzeczonej 
bibliotece jakichkolwiek dziełek naukowych począt- 
kowych dla młodzieży polskiej, — Magistrat uprasza 
wszystkie zarządy szkół miejskich, jak również i sza- 
nownych pp. księgarzy, aby w razie, gdyby mieli ja- 
kiekolwiek bądź zbyteczne, bądź też przestarzałe już dla 
tutejszego nżytku — takowe byli łaskawi ofiarować 
dla naszych rodaków, pozostających nad Bosforem. 
Dziełka te mogą być oddawane p. Umińskiemu, na 
czelnikowi Wydziału IV Magistratu, który takowe 
następnie prześle na miejsce przeznaczenia. 

— Znalezienie szkieletu. Dzisiaj rano podczas wy- 
bierania fundamentów pod budynek w ogrodzie, na- 
leżącym do klasztoru OO. Jezuitów przy ulicy Ko- 
pernika na Wesołej, wykopano szkielet ludzki zczer- 
niały i zbutwiały, który, zdaniem lekarza, mógł le- 
żeć w ziemi od lat kilkudziesięciu. Szkielet znale- 
ziony przewieziono na cmentarz. W miejscu, w któ- 
rem szkielet wykopano, miała niegdyś istnieć loża 
masońska. j 


— Z Mogiły. Blisko od trzech tygodni trwająca po- 
we znaki gospodarzom, aż nagle d. 7 b. m. po po- 
lecz gęstym gradem i zakończyła się smutnym wy- 


padła ofiarą cd uderzenia piorunu Anna Matysikowa, 
żona rolnika w Mogile, matka kilkorga dzieci. : 
Wiadomości policyjne. W policyi zło- 
żono: losy czerwonego krzyża i inne zagraniczne, 
które Majer Rozbach, syn kupca, znalał w dniu 7 
b. m.; pugilares z akcyą krakowskiego Towarzystwa 
Sztuk pięknych i z biletami wizytowemi na imię 
p. Karola M., znalezione w dniu 5 b. m. rano na 
ulicy „Floryańskiej ; branzoletkę srebrną, znalezioną 
w dniu 6 b. m.; portmonetkę z kilkunastoma centa- 
mi, znalezioną w tym samym dniu; Kartę zastawni- 
czą tutejszej kasy oszczędności na zegarek srebrny, 
którą znalazł Filip Bułat expres Nr 47 w d. 6 bm. 
na ulicy Szewskiej. 
I 
Sprostowanie. W ostatniej kronice w opisie „Śmia- 
dania dla Judie* zaszedł błąd w łamaniu. Po ustę- 
pie kończącym się wyrazami: 7/ est permis de com- 
parer et de oritiquer, powinno następować: „Można 
sobie wystawić itd, a po ustępie: „Judie oklaski- 
wała go żywo, ona, która zwykle sama jest oklaski- 
waną,* ustęp: „Judie i jej towarzystwo, to było 
istne dla Wiednia w dziedzinie teatralnej objawienie.“ 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 11go: Osmy gościnny występ i benefis 
p. Maryi Wisnowskiej, art. teatr, warsz.: Hrabia 
René, obraz sceniczny w 5 aktach, Fryderyka Hal- 
ma. — P. Wisnowska wystąpi w roli tytułowej. 

'W niedzielę 12go: Hrabia René, obraz sceniczny 
w 5 aktach, Fryderyka Halma, z p. Wisnowską w roli 
tytułowej. . 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 


zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 


dziele i święta o godzinie 11Y,, ` 

, Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. p, Maryi, H 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. A 

„ Wystawa nieustająca Zjednoczonego. Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach OGAE Godziernie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie .30 centów. Ę 


nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień E 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. Kg 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających w 
wtorki i piątki od 9—12, o ile w t ie niednzy adiis 
OE, a = w te dnie nie przypadają 

„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
grum novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do l-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie. 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 


cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 


sobotę od godziny 10—%4 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny. 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej b 2-ej bezpłatny. 


— 


i SÓW c AA 


sucha, zwłaszcza w porze siewu i sadzeń, dawała się 
łudniu powstała wielka burza, połączona z drobnym 


padkiem. W szezerem polu, przy rozrzucaniu nawozu, 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 


Mak, 


SEE ALEC NENA 
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Piwnice Grand Hotelu 


i w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 


po. cenie: 
1, butelki !/, butelki 
Paulaa 5 STRN, Zir. 160 ° —.90 
Artisan de Listrac „ 225 1:20 
St. Estephe S. . . . © „ 270 1:45 
Bordeaux białe: 
Graves ao H7%.-2:70 1:45 
Preignac . . « » » 452150 3410 1:35 


— Dnia 7go maja przed południem pogoda, w po- 
dnie burza z ulewą; termom. od 9'6 doszedł do 
"929:0 C. Dnia 8go pogoda; term. od 8'2 doszedł do 
"91-5 ©. Barometr dość wysoko; o g. Tej rano dnia 

9go stan jego był 743:4 millim., term. 13:4 C. — 
Wiatr wschodni. ; 

— We piątek d. 10go maja: 55. Izydora włośc. 
"i Joba. 

OEEO ETZ EYTTCY PETE OKOPY TE SEED 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 8 kwietnia odbyło 
się pod przewodnictwem Dra Estreichera posiedzenie 
Wydziału filologicznego, na którem przybyły ze Liwo- 
wa prof. Owikliński, zdając sprawę o pracach 
przygotowawczych do wydania poezyj Janickiego, 0- 
świadczył, iż rękopism, znaleziony w papierach po 
© $p. Węclewskim, daje do pracy dalszej niejaką pod- 

stawę, ale biografia poety ogranicza się do nielicznych, 
krótkich wiadomości; teksty nie są zupełne, bo nie 
wciągnięto epigrammatów dedykacyjnych, rozsianych 
po rozmaitych drukach spółczesnych, objaśnień w ma- 
nuskrypcie nie znaleziono. Po skollaeyonowaniu dru- 
ków w bibliotekach krakowskich, lwowskich, war- 
szawskich i kórnickiej, wydanie Janickiego w końcu 
bieżącego roku drukować się zacznie. 

Prof. Cwikliński referował dalej o kilku pracach 
złożonych Akademii. 

Dra Piotra Bieńkowskiego rzecz p. t.: „De 
fontibus et auctoritate historiae Sertorianae*, jest 
to pierwsza osobna i wyczerpująca rozprawa, zaj- 
mująca się wyjaśnieniem wzajemnego stosunku 
"Żródeł starożytnych do historyi Sertoryusza i oce- 
"ną ich wartości. Wprawdzie nie wszystkie wyniki 
pracy tej są w równej mierze pewne. Wina to bar- 

- dzo” niedostatecznego zawsze jeszcze materyału, który 
sprawia, że o wielu szczegółach tylko przypuszczal- 
nie orzekać można. Wszakże áutor zestawił i roze 
brał żródła istniejące gruntownie, uwzględnił literatu- 
rę nowoczesną i zastósował metodę właściwą. Choć 
pozostały jeszcze różne wątpliwości nierozstrzygnięte, 
ogólny wynik, iż głównem żródłem dla wszystkich 
późniejszych historyków wojny Sertoryańskiej były 

„Historiae“ Salustyusza, utrzyma się niezawodnie. 

Dr Michał Jezienieki w rozprawie pt.: „Wpływ 
klasycznych poetów rzymskich na Jana z Wiślicy i 
ślady ich w jego utworach* pragnie uzupełnić uwagi 
Dra Kruczkiewicza, zamieszczone w nowem wydaniu 
poezyj Jana z Wiślicy w przedmowie i w dopiskach 
poniżej tekstu. Z utworów Wiślickiego przebija się 
dokładna znajomość wielu rzymskich pisarzów, 080- 
"bliwie tych, których naonczas w Polsce z wielkiem 
upodobaniem czytywano. Z niektórych utworów i wy- 
rażeń, zapożyczonych z klasycznych wzorów rzym- 
"skich, można z większem lub mniejszem prawdopodo- 
"bieństwem wnosić, że lubo najwyrażniejsze ślady po- 
"zostawili w utworach Jana z Wiślicy trzej poeci rzym 
soy: Wergiliusz, Owidyusz i Stacyusz, znał on je- 
dnak nadto jeszcze dzieła Horacego, Katulla, Tybul- 
la, Propercyusza, Seneki (filozofa), Lukana, Valeriusa 
Flaccusa i Marcyalisa. Szczególnie upodobanie znaj 
'dował nasz poeta w dziełach Wergilego i jego- nie- 
wolniczego naśladowcy Stacyusza , a wpływ tychże 
epików objawia się przedewszystkiem w epicznym 
poemacie Wiśliekiego: „Wojna pruska“; ustępy opi- 
sujące siedziby i zatrudnienia szczepów polsko-litew - 

. skich przypominają żywo Wergiliuszowe opisy kraju; 
do obrazu bitwy pod Tannenbergiem wziął Wiślicki 
wiele rysów z opisu walk staczanych przez Eneasza 

w Lacyum. Jagiełło Wiślickiego podobny jest do E- 

. neasza Wergiliuszowego i t. p. Najwięcej atoli uwy- 
datnia się zawisłość Wiśliekiego od klasyków. rzym- 
skich pod względem formalnym. Wyjął on żywcem 

z ich utworów całe wiersze lub myśli, zwroty i wy- 

rażenia. W drugiej głównej części rozprawy zestawia 

autor wszystkie te miejsca z poetów starożytnych, 
które nasz pisarz albo dosłownie przeniósł do swego 
tekstu albo z pewnemi zmianami, Nie należy przy- 
puszczać , iżby Wiślieki, pisząc swoje utwory, miał 
pod ręką ulubionych klasyków; są to reminiscencye 

w znacznej części mimowolne, bezwiedne, wynikające 

z oczytania się. Ć 

Praca pp. Józefa Staromiejskiego i Tadeusza 
Lewickiego p.t.: „Prawo gortyńskie, tekst i prze- 

_ kład“ odnosi się do ciekawego zabytku epigraficzne- 
go we wiosce Hagioi Deka, na wyspie Krecie, w po- 

blizu dawnego miasta Gortyn, który odkrył już w r. 

'1857 Francuz  Thóenon i ogłosił go najpierw sam, 

a następnie wielu innych uczonych gorliwie się nad 

nim zastanawiało. Znakomite dalsze przyczynki i u- 

zupełnienia odkryli już w bieżącym dziesiątku lat 

inny Francuz Haussoulier i Niemiec Fabricius — 

"Wszystko składa się. na jednę całość ; jest to — jak 

"wiadomo — kodeks prawa cywilnego z V lub IV w. 
przed nar. Chr. Pomnik ten zwrócił naturalnie na 
siebie uwagę uczonych archeologów, epigrafików, dya- 

'lektologów, a przedewszystkiem prawników, zajmu- 


jących się prawem greckiem i prawem porównaw-|do depozytów sądowych złożono przed dniem 


czem. Liczba wydań i rozpraw, odnoszących się do 
tego zabytku, jest pokażna. Autorowie pracy powy- 
żej wymienionej mniemali, że i naszemu piśmienni- 
ctwu naukowemu warto przyswoić tak cenny zaby- 
tek. Jeden więc z nich (Tad. Lewicki) ogłosił już 
w r. 1887 we Lwowie sprawozdawczą rozprawkę 0 
prawie gortyńskiem, obecnie zaś wespół ze swym to- 
warzyszem przygotował wydanie greckiego oryginału 
i przekład polski. 

W przedmowie wydawcy opowiadają pokrótce hi 
storyą odkopania kodeksu, przytaczają i omawiają 
kilku słowy dotychczas dokonane wydania i ogłoszo- 
ne rozprawy, a wreszcie określają metodę, według 
której. tekst wydali. W transkrypcyi trzymali się za- 
sad, któremi i Biicheler się powodował i przepisali 
wszystkie znaki tak, jak je na tablicach według po 
dobizn znależli. Różnią się więc zarówno od Com- 


i od braci Baunacków. Aby ułatwić zrozumienie każ- 
dego wyrazu, wprowadzili do tekstu akcenty według 
reguł gramatyki atyckiej, czyli powszechnogreckiej. 
Aby zaś dać jakie takie wyobrażenie, jak tekst wy- 


mniej lnb więcej zatarte, lecz jeszcze czytelne, 2) 
luki, 3) litery fałszywe zamiast innych użyte, 4) li- 
tery, które przez pomyłkę opuszezono, 5) litery zbę- 
dne. W dopiskach poniżej tekstu umieścili waryan- 


i zwrotów, które się znajdują w przekładach i roz- 
prawach dotychczas drukiem ogłoszonych; różnice 
bowiem w zapatrywapiach badaczów są znaczne. — 
W przekładzie usiłowali być wiernymi, bacząc wszak- 


polski nie poniósł zbytniego szwanku. 

Gdy sami wydawcy, czując trudność i wielkość 
zadania, pracy złożonej nie pragną bezzwłocznie dru- 
kiem ogłaszać, zwrócono ją prof. Owiklińskiemu, 
ażeby w porozumieniu z wydawcami ostatecznej re- 
dakcyi dokonał. 

Na posiedzeniu ściślejszem Wydział wyznaczył te- 
mat do opracowania dla uczniów Uniwersytetu Ja- 
giell, na konkurs im. $. p. Kaspra Bieleckiego w r. 
1889/90 p. t.: „Satyry Opalińskiego pod względem 
obyczajowym i politycznym,* 

Prace pp. Dra Bieńkowskiego i Dra Jezie- 
nickiego odesłano do komitetu wydawniczego. 

Z Teatru. We środę wystąpiła panna Marya Wi- 
snowska w komedyi pp. Abrahamowicza i Ruszko- 
wskiego Mąż z grzeczności. 

Sztuka zalicza się do najpopularniejszych w nąszym 
repertuarze i nie ma sceny polskiej, na którejby nie 
była przedstawioną. Rola Wandy nie jest bardzo 
wdzięczną i potrzebuje wyższego talentu i inteligen 
cyi, aby mogła utrzymać się na tym samym poziomie, 


wytwornej i elegancyi, zajęła pierwsze stanowisko w ko- 
medyi, a kilka scen świetnie odegranych zyskało jej 
huczne oklaski i ciągłe wywoływania po każdym 
akcie. 

W sobotę na benefis panny Wisnowskiej odegra- 
nym będzie dramat Halma Hrabia René (Wildfeuer), 


daje obszerne pole do popisu. Z fotelu. 

W Muzeum techniczno-przemysłowem w Krakowie 
dnia dzisiejszego prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dr Rostafiński po powrocie swoim z wyspy Madery, 
rozpoczął kurs botaniki dla kobiet, który trwać bę: 
dzie przez maj i czerwiec. Słuchaczki zapisywać się 
mogą na ten kurs codziennie w godzinach przedpo 
łudniowych. 

Pani Sonchi (Syrwid Sąchocka) występowała w koń- 
cu kwietnia na scenie opery petersburskiej, zyskała 
sobie w roli Walentyny w Hugenotach ogromne po- 
wodzenie. Publiczność obsypywała ją oklaskami — 
dzienniki rozpisują się z jej pochwałami. 

P. Hugon Zapałowicz, Polak, kapitan-audytor ar- 
mii austryackiej, odbywa obecnie podróż naukową 
naokoło ziemi. Celem podróży są badania. przyrodni- 
cze. Przebywszy Brazylię i Patagonię, podróżuje te- 
raz wzdłuż Rio Negro, ma przekroczyć Kordyliery i 
zabawić czas jakiś w Chili. Z przyrodniczych swych 
zbiorów przysłał niedawno do Wiednia pakę pięknych 
okazów skamieniałości i roślin. 

Przeglądu Lekarskiego Nr 18 zawiera: Krajew. 
ski: Jeszcze kilka słów w kwestyi doszczętnego le- 
czenia przepuklin metodą Mac Ewena. — Miażdży- 
ca tętnic i krwistość. Wykład kliniczny prof. Ger- 
main Sóea w Paryżu, miany w wydziale lekarskim 
w półroczu zimowem 188'/,, z upoważnienia prele- 
genta ogłosił Dr Zygm. Dobieszewski (dok.). — Bier- 
nacki: Z pracowni farmakologicznej prof. L. J. Tu: 
masa w Warszawie, Hypnoza u żab przy różnoro; 
dnych środkach (e. -d.). — Oceny i sprawozdania. — 
Tow. lekarzy galicyjskich. Sekcya lwowska. — Ko- 
misya przemysłowa Tow. lek. krak. — Czyżewicz: 
Życie i działalność $. p. Dra A. Biesiadeckiego. — 
Sprawa wodociągowa krakowska (e. d). — Nowa 
ustawa wojskowa (dok.). Odezwa w sprawie zdrojo- 
wisk krajowych. Wiadomości bieżące. 


a YA O 


e PEBL. 


Dział ekonomiczny. 


EP ORER A 


Termin ostemplowania papierów loteryjnych, le- 
żących w sądowych depozytach, został przedłu- 
żony przez p. Ministra skarbu dla wszystkich kra- 
jów koronnych do 31 b. m. Przedłużenie terminu 
dotyczy tylko tych papierów loteryjnych, które 


paretti'ego, jak od Fabriciusa, Levy'ego i Bernhofta 


ryty wygląda, oznaczyli osobnemi znakami: 1) litery 


ty tudzież wyjaśnienia lub tłumaczenia różnych zdań 


że na to, aby myśl była jasno wyrażoną i język 


co role kapitana i Hilarego. Artystka dzięki swej grze 


w którym benefisantka odtworzy rolę tytułową. Utwór 
zalicza się do najlepszych prac autora, a sama rola 


» |biegom jego nowy kości 


CZAS z Piątku 10 Maja 1889. 


Tak więc dzięki znakomitym talentom, rzadkiej 
bezinteresowności i szlachetnemu zapałowi p. Ar- 
chitekty Zawiejskiego, Krynica szczycić się będzie ; 
wkrótce świątynią, która bez wątpienia staćby 
się mogła prawdziwą ozdobą każdego większego 
miasta. 

Z tym wyrazem uznania, łączymy życzenia, aby 
tak wybitne artystyczne zdolności p. architekty 
Zawiejskiego doznały sprawiedliwego ocenienia 
także i na szerszym świecie, a przedewszystkiem 
w rodzinnem jego mieście Krakowie, do czego za- 
mierzona budowa nowego teatru krakowskiego do- 
skonałą obecnie nastręcza sposobność. 

` Józef Warnicki 
e. k. poczmistrz i komitetowy budowy kościoła w Krynicy. 
Antoni Głowacki 
Dyrektor Tow. zaliczkowego w Krynicy. 
ESEA EE E TEE ZZL ZEDO ZI 


NADESŁANE. 


Dzieła Luc. Siemienskiego 
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar- 
dzo przystępną cenę, a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za I5 złr. 

Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
: wdowy po zasłużonym pisarzu. "BE 
JF Dla Wielebnego Duchowieństwa, is ; 
Świetn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor- | mmm 
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. "P 

Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią- 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
i skarg, wzory świadectw, rewersów. deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów it. p., spory tom opra- 
wny 2 złr. 50 et., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct. 

Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
lie Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
2 złr. 20 et. Ę 

Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 ct. j 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 

MEG" Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 


w Cieszynie. "Sagi 


19 marca b. r. 


Wiedeń 7 maja. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaci- 
zny niemieckiej i morawskiej 1,649. Węgierskich 
pagonów 3.392.— Razem 5,041. 

i PRON i morawską płacono po 38, 40 do 
6 złr. 

Bukowińską po, —, — do — złr.; ciężkie ba- 
gony po 48 do 50 złr.; średnio ciężkie po 38, — 
do 40 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilklem Amirowicz. 


OEE PEPE DZE SEET E EE TOT TEDY ZSZ EEE 


Od Administracyt „Czasu: 


Na odnowienie kościoła $. Stanisława na Skałce 
nadesłał W. B. 10 złr. 

Dla nieszczęśliwych mieszkańców dotkniętych 
powodzią w: Poznaniu nadesłano od X. K. z pod 
Husiatyna 10 złr., F. Przychocki 5 złr. 

WEED EENT EE ZY DOE PTY EEEE NTAS 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od Mtedakcyi. 


_ NADESŁANE. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 9 maja. W przyszłym tygodniu na- 
stąpi zamknięcie sesyi Rady państwa. Nowele 
szkolne nie przyjdą w Izbie deputowanych na po- 
rządek dzienny. Izba panów przekaże je do zba- 
dania komisyi szkolnej. 

N. Fr. Presse podnosi ten szezególny wypadek, 
że w Szlązku i w Królestwie polskiem odbywać 
się będą równocześnie ogromne manewry niemiec: 
kie i rosyjskie, w których sto batalionów weżmie 
udział. 

Na koszta wystawy Hołuba w rotundzie prze- 
znaczył cesarz 5000 złr. 

Wiedeń 9 maja. Zapewniają, że kilka ro- 
dzin zamożnych żydowskich przenosi się z Wie- 
dnia do Szwajcaryi. 

Kredyt nadzwyczajny wojskowy, który będzie 
od delegacyj żądany, nie przekracza 2 milionów złr. 
Sprawy wschodnie, zmiany w Belgradzie i Buka- 
reszcie, chcą Węgrzy w delegacyach obszernie 
omawiać. 

Praga 9 maja. Odbywa się tu dalszy ciąg 
konferencyj względem utworzenia kartelu spirytu- 
sowego. 

Giełdy zbożowe Pragi, Miszkowca i Pesztu do- 
niosły, że się wstrzymają od udziału w jesiennym 
targu zbożowym wiedeńskim wskutek antisemi- 
tyzmu panującego w Wiedniu. 

Berlin 9 maja. Cała prasa katolicka w Niem- 
czech reklamuje ponownie zwrot funduszów i do- 
chodów skonfiskowanych przez rząd biskupstwom 
podczas kulturkampfu; dochodzą one sumy 15 mi- 
lionów marek. 

Berlim 9 maja. Bezrobocie przygotowują tu 
murarze, kotlarze, pokrywacze dachów, stolarze, 
koszykarze, wyrobnicy mebli i kamieniarze; są 
nadto w toku porozumiewania się między robotni- 
kami wszystkich fabryk w Niemczech względem 
zaprowadzenia ogólnego bezrobocia. ? 

Paryż 9 maja. Wszystkie bandy w Delta 
tonkińskiej poddały się; pokój przywrócony po 
40 dniach walk. 

Lomdym 9 maja. Rochefort zamieszka na wy- 
spie Wight. 

Rzym 9 maja. Papież każe sobie codzień od- 
czytywać obszerne sprawozdania z kongresów ka- 
toliekich. Watykan nie czynił żadnego kroku 
w sprawie małżeństwa królewicza włoskiego z bel- 
gijską królewną; ani w Brukseli, ani w Wiedniu 
nie mieli nuncyusze w tej mierze żadnego pole 
cenia. Zaniechanie projektu jest skutkiem opozy- 
cyi sfer i prasy katolickiej w Belgii. Królowa Mał- 


czem stojąca, która coraz to tłumniej do Krynicy | gorzata podjęła podobno ponownie projekt mał- 
przybywających gości pomieścić więcej nie mogła. | żeństwa z najmłodszą siostrą cesarza niemieckiego. 
Na budowę nowego kościoła zbierano wprawdzie | ES s 
oddawna składki, -lecz suma takowych była tak mmm 
nieznaczną, że komitet kościelny nie marzył na- 
wet o rozpoczęciu budowy z tak skąpym zasobem 
pieniężnym. I budowa nowego kościoła byłaby 
pewnie w takich warunkach dalszej zwłoce uległa, 
gdyby nie zapał i energia p. Zawiejskiego, który 
całkiem bezinteresownie podjął się wypracowania 
potrzebnych planów, a stworzywszy rzeczywiście 
artystycznie pomyślny plan kościoła, podniosłe 
wrażenie wywołującego, jął się natychmiastowego 
wykonania tego planu, tak iż dzięki energii i za- 
ół już w jesieni r. 1888 
zewnętrznie zupełnie został wykończony. Wątpić 
nie można, że nowo wybudowany kościół swą 
piękną i podniosłą architexturą, tak skutecznie 
wpływać będzie na umysły pobożnych kuracyuszów, 
że w krótkim czasie zbierze się w drodze skła- 
dek dostateczny fundusz na wewnętrzne ukończe- 
nie i urządzenie tegoż kościoła tak, by w tako- 
wym służba Boża w czasie najkrótszym odprawić 
się mogła. 


NADESŁANE. (1247) 


Krynica 29 kwietnia. 


Wynik konkursu na budowę nowego teatru 
w Krakowie przejąć musiał szczerem zadowole- 
niemi radością każdego, kto tylko wszechstron- 
nym rozwojem sztuki u nas się interesuje, albo- 
wiem konkurs ten wykazał dowodami, że tak jak 
na wielu innych polach, tak samo i w dziedzinie 
architektury i budownictwa monumentalnego potra- 
fimy stanąć już o «własnej sile, nie potrzebując 
oglądać się więcej na pomoc obcych nam, często 
wrogich, a zawsze bardzo kosztownych bogów. : 

Nas Kryniczan konkurs ów tem więcej zainte- 
resował i tem moeniej uradował, ponieważ pośrod 
odznaczonych nagrodą architektów spotkaliśmy 
naszego dobrego znajomego, który podczas swej 
kilkuletniej u nas artystycznej działalności, trwałą 
i wdzięczną .w Kryniey -pozostawił pamięć. 
` Mamy tu na myśli p. architektę Jana Zawiej- 
skiego, który, jak wiadomo, wybudował wspaniały 
dom zdrojowy w Krynicy, jakiego podobno żaden 
inny zakład zdrojowy nie posiada. Budowla ta 
monumentalna, przynoszącą prawdziwy zaszczyt 
pomienionemu architekcie, chyba zbyt dobrze już 
w kraju naszym jest znaną i cenioną, by obszer : 
niejszej wymagała. wzmianki. A jakkolwiek tą bu- 
dowlą przyczynił się p. Zawiejski do ucywilizo- 
wania cennego zdrojowiska i do nadania mu euro- 
pejskiego wyglądu, to przecież nie tym tylko 
domem zdrojowym, ale głównie budową nowego 
kościoła zaskarbił on sobie wdzięczność Kryni- 
czan. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że w Kryniey istniała 
i istnieje dotąd jeszcze mała drewniana kapliczka 
w miejscu dość nieprzystępnem, choć nader uro- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 9 maja. (Z Izby deputowanych). Na 
dzisiejszem posiedzeniu rząd przedłożył projekt 
do ustawy, według którego w galicyjskich i bu 
kowińskich obligacyach propinacyjnych mogą być 
lokowane kapitały pupilarne. Następnie rząd wnosi 
projekt do ustawy dotyczącej warunków i kon- 
cesyj na budowę kolei żelaznych z Poricau do 
Mochowa i z Brandysa do Nieradowic. 

Izba przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu 
projekt do ustawy celem obniżenia stopy procen- 
towej przy zbiorowem wkładaniu majątków sie- 
rocińskich, poczem przeszła do dyskusyi szczegó- 
łowej nad etatem ministeryum sprawiedliwości, 
i tytułem „najwyższy trybunał.“ 

Wiedeń 9 maja. Dzisiaj wieczór Cesarz wy: 
jeżdża na polowanie do Mürzzuschlag. 


Znajdujący się pod zarzutem oszustwa na su- 
mę 100,000 złr. i na żądanie policyi wiedeńskiej 
w Montecarlo zaaresztowany Nowak, uciekł z tam- 
tejszego aresztu i znikł bez śledu. 

Wiemer 9 maja. Wiener Ztg. ogłasza, iż Dr 
Antoni Wierzejski, prywatny docent wszechnicy 
Jagiellońskiej, zamianowany został nadzwyczaj- 
nym profesorem zoologii i anatomii porównawczej 
przy rzeczonym uniwersytecie. 

„Wiener Zig. ogłasza ustawę dotyczącą pensyj 
urzędników przy bibliotekach uniwersyteckich i 
naukowych oraz przy bibliotekach technicznych 
szkół wyższych. Ustawa ta dotyczy i emerytury 
dla wdów po tych urzędnikach. 

Wiedeń 9 maja. Wiener Ztg ogłasza ustawę 
o domach składowych. 

Arcyksiężna wdowa Stefania przybędzie z Mira- 
mare dnia 16 b. m. wraz z arcyksiężną Elżbietą 
na pobyt letni do Laksenburga. 

. Praga 9 maja. Dzisiaj na wezwanie dyrekcyi 
przedłoży delegacya służby tramwajowej swe żą- 
dania. Dyrekcya ogłasza, iż możliwie przychyli 
się do życzeń służby i wszystko uczyni, aby bez 
przeszkody utrzymać ruch w porządku. 

Berlim 9 maja. W obiedzie, danym przez a- 
merykańskich delegowanych na konferencyę w spra- 
wie wysp Samoa, brały udział wszystkie osobisto- 
ści, należące do konferencji. 

Bern 9 maja. Z powodu znanej sprawy bomb 
w Zurychu rada związkowa wydaliła 13 osób, 


mu |a między temi 11 pochodzących z Rosyi i 2 z Ga- 


lieyi. Są to przeważnie studenci. W liczbie osób 
wydalonych znajdują się dwie studentki. 

Waryż 9go maja. Komisya śledcza trybunału 
państwowego uchwaliła przyspieszyć prace, aby 
módz zakończyć dochodzenie w przeciągu dwóch 
tygodni. Następnie prezydent Merlin zwoła pełne 
posiedzenie komisyi i przedstawi osiągnięte rezul- 
taty śledztwa, poczem komisya rozstrzygnie, czy 
oskarżenie ma być ważne. 

Papież nadesłał wczoraj Carnotowi powinszo- 
wanie z powodu szczęśliwego ocalenia podczas 
zamachu. 

W procesie prokuratora jeneralnego Quesney'a 
przeciw sześciu dziennikom bulanżystowskim i mo- 
narchistycznym, oświadczył się trybunał w cezte- 
rech sprawach niekompetentnym i skazał Ques- 
ney'a na zapłacenie kosztów procesu. Co się ty- 
czy artykułów Presse i Intranstgeant trybunał od- 
roczył ostateczne posiedzenie na 22 maja. Ques- 
ney wniósł rekurs. . 

Woitingham 9 maja. Na zebraniu konser- 
watystów wyraził Beresford zadowolenie z powo- 
du uchwały Izby w sprawie powiększenia, mary- 
narki. Mowca oświadczył, iż niedorzecznem było- 
by porównywać marynarkę angielską tylko z ma- 
rynarkami innych krajów; trzeba ją porównać i 
z siłami Jądowemi. Jeżeliby inne państwa potra- 
ciły swoje floty, to pomimo to pozostałyby mo- 
carstwami pierwszorzędnemi, podczas gdy Anglia 
li tylko na marynarce opierać się musi. W po- 
dróżach swych po Niemczech, Francyi i Włoszech 
mowca zauważył, iż marynarki tych państw prze- 
ścignęły już angielską. 

Petersburg 9 maja. Na nabożeństwie za hr. 
Tołstoja, które się odbyło w mieszkaniu tegoż, 
obecni byli cesarz i cesarzowa oraz ioni członko- 
wie domu cesarskiego i wielu dostojników, a mię- 
dzy tymi ambasadorowie Schweinitz i Laboulaye. 

Jutro po nabożeństwie kościelnem zwłoki prze- 
wiezione zostaną i pochowane w majątku rodzin- 
nym pod Rjazaniem. | R 

Rzym 9 maja. Król i następca tronu. wyjeź- 
dżają dnia 19 b. m. pociągiem osobnym do. Ber- 
lina wraz z Crispim, trzema urzędnikami minister- 
stwa i 14 urzędnikami domu królewskiego. Amba- 
sador niemiecki będzie obecny przy spotkaniu. 

Wczoraj Papież przyjmował Ręverterę wraz 
z rodziną. 

Zofia 9 maja. Ubiegłej nocy zakońszono roz- 
prawy sądu wojennego przeciw 7 bandytom, któ- 
rzy popełnili 23 zbrodni, a między temi 3 morder- 
stwa. Czterej z nich prawdopodobnie skazani z0- 
staną na śmierć. Następnie obradowano nad spra- 
wą morderstwa w domu Szyszmanowa oraz nad 
dwoma wydanymi przez władze tureckie sławny- 
mi rozbójnikami. 

SERCE NENITA OSE NAS NESE E OTOZ RE SEEE AAE RENEA 


KERSA TELEGRAFICANH. 
wWWiedao 9 maja  zedz. 30 min. popołudniu. 
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CZAS z Piątku 10 Maja 1889. 5 


Na miesiąc Maj. 
KSIĘGARNIA, SKŁAD 

I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEvYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
poleca 


Kazania na uroczystości i niektór 
święta Najświętszej Pamy Maryi 


napisał 
X. Prof. Dr. Józef Pelczar, 
Kanonik Katedralny. (1102-3-3) 
Cena złr. 2, z przesyłką pocztową złr. 2:20. 


TUTKI 


(HILZY) (996 12-36) 
z najlepszych francuskich papierów 
Houblon i Mais, odznaczone meda- 
lem na wystawie krakowskiej — poleca 


FABRYKA WYROBÓW Z PAPIERU 
F. Szukiewicza w Krakowie. 
nasienie 


Łubin niebieski lub żółty, saias 


pewne, LOO kilo wraz z workiem 7 złr. poleca 


J. Bulsiewicz, skład nasion w Bochni. 
(1129 5-12) 


Bardzo piękny pobyt letni. 


Kąpiele Salzerbad Kleinzell 


p. Hainfeld N. Ó., ze zdrojami działania 
Karlsbadu - Franzensbadu. Pływalnia, ką- 
piele solankowe, wszelkie kuracye. [1119-4-] 


„WYRÓB KRAJOWY, 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 
o. okocimski 


uznam. ez Towarzystwo lekarskie 
AP krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na ochro- 
niozny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Skład główny w aptece H. W/iszniewskie- 
go w irakowie i P. Miikolasza we Fwo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 
Cena słoika 86 ct. (175-22-) 


wera 


Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żołądka. 


Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 


Marka ochronna. 


d duke 
3 adi womitach, pray ochodzą= 
cych z żołądka 


| 40 centów austr. podwó nege 
70kr. Glówny skł u apte 
Karola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 
Mk okala Gd AE 
m. Cz składowe © 
W fakonie ma opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia wewśzystkich Aptekach. 
Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 
ocelskie bywają częstokrotnie fałszowane i naśla- 
AŻ — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 


Z znakiem 
ochronnym & pray Eaiddm Aakonio majowa ię 
drukowany jest w drukarai H. Guska w Krome- 
ryżu (Kremsier.) 

Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 
W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewiez 
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J. Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt, — w ANDRYCHOWIE A. 
„Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kóler apt., J. 
Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA- 
NOWIE A. Sporysz aptek., — w CIĘŻKOWI- 
CACH F. X. Zopoth apt., : w DOBCZYCACH 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 


apt, — w ONCE STRUMIŁOWEJ K. Pi- 
lewski apt., — w KENTACH E. Sokalski apt., — 
w LIPNIK A. Fuchs apt, — w LIMANOWY 


A. Zubrzycki apt, — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
Spis — w NOWYM NANZU Jakubowski aptek., 

ADD apt, — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski apt., — w ROZWA. 
SACZ Wine. Gabowski aptek., — w STARYM 
ĄCZU Macudziński apt, w SUCHY K. Czer- 
nicki apt., — w SZCZURÓWY W. Heinz apt., — 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TAR- 
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek. 
M. Adler ap, J. Sokalski apt., —w WIELICZCE 

- Mieczyński aptek, — w 
skt AŻ w WILAMOWICACH F. Schneider 
apt.—w ZAKOPANEM Ford. Tabeau aptek., — 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliczka aptek 


(872-7-) 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
omego blichowania) spowodowała nas do 
| wyrabiania pod powyższą rak materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. dług., na kalesony i bie- 
Uno bir zo trwałą. . . zir, 7*— 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam= 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
ON CIA? 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- 
© kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 
włoskie łóżka . . . . . . . „12:80 
Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków.  (745-63-) 


- M. Beyer i Spół. 


w MMrakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


* 
wa 


| manie, a obok. nauki jednego z rze- 


OJNICZU Nodzyń. | 1 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Osiągnawszy od Wydawnictwa dzieł 
Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru- 
jemy stałym prenumeratorom „Czasu“ 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo- 
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ- 
cych cena księgarska dotychczas wy- 
aosi 70 złr., za madzwyczaj 
tanią cenę 30 złr. Należy. 
tość może być nadesłaną wraz z przed- 
płatą na „Czas“, poezem wysyłka od- 
wrotną pocztą nastąpi. 


Czarne materye jedwabne 


od dawna znanej firmy jedwąbi: J. Spörri, Centralhof, w Zurychu, w Szwajcaryi, są uznane i wypróbowane jako najcenniejszem poprawieniem i odnowieniem w naszych czasąch 
na całem polu przemysłu jedwabnego. 


Wszystko dotychczas podane jest przez to znacznie przewyższone. 
Ten renesansowy koloryt nietylko zatrzymuje jedwabiowi pełną naturalną trwałość i połysk, lecz także zachowuje pierwotną czystość Jag bez cienia przeciążenia. -GMĘ 


Te materye nie dostają w noszeniu najmniejszego połysku tłuszczu i nie wciągają kurzu. 


Poleca się bardzo wszystkim paniom, którym zależy na tem, aby ubierać się w rzeczywisty czysty jedwab, a nie w kolorowa materyę z jedwabiem. Zarówno znakomite jako 
gustowna toaleta towarzyska, niemniej jako trwała suknia domowa, na ulicy i do użytku. Gust może być przezto połączonym z najściślejszą oszczędnością. 

iezwzględnie czyste farbowanie tych tkanin może być stwierdzone przez każdego chemika. a wobec każdego kupującego przyjmuje firmą zupełne poręczenie. 

Próbki na żądanie punktualnie i opłatnie. ; 

Przesyłki tewarńw w każdej dowolnej mierze dostarczone będą do domu zupełnie bez kosztów. 


|290000009000000:000000000000002 | ośnik 
| PARKIETY i POSADZKI 


deszczułkowe oraz 


wszelkie wyroby stolarskie 


jakoto: okna, drzwi itd. — poleca 


FABRYKA PAROWA 


Braci Wczelaków we Lwowie 


oraz poszukuje zakupna większej ilosci materyałów , a to;: 
brusów sosnowych 5 cim. grubych, łarcic i brusów dębowych, 
łarcic jaworowych. (1108-5-29) 


99999999999999-9999999999990099 


RESZIKI sukna 


z czystej wełny 
owczej 


(1045-2-12) 


Kuchnie naftowe, 
maszynki spirytusowe do gotowania, 
samowary Tulskie 


oraz blaszane własnego wyrobu 
poleca (465-11-26) 


Karol Viarkus, blacharz 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 


Urządza łażnie domowe, wodociągi, klozety, 
pokrywa dachy wszełkiemi metalami i łupkiem. 


z 7 letnią praktyką, z niższym 
i wyższym państwowym egza- 
minem, poszukuje posady. Adres: J. I. 
leśniczy, Radłów. (1152-4-5) 


Ustawa o Wykupnie prawa propinacyi, 


której ogłoszenie w Dzienniku ustaw kra- 
wych w tych dniach nastąpi, wydana bę- 
dzie równocześnie z urzędową jej publi- 
kacyą, nakładem I. Związkowej Drukarni 
we Lwowie, a to razem z ustawą propi- 
nacyjną z roku 1875. . 

Wydanie to uwagami objaśniającemi 
uzupełnił Dr. Tadeusz Skałkowski , 
referent sejmowej komisyi propinacyjnej. 

Zamówienia przyjmuje EH. Związko= 
wa Drukarnia we Lwowie, Mo- 
tel Zorża. 

Cena egzemplarza 6© ct., — za prze- 
słane przekazem 65 ct. odsyła się egzem- 
plarz opłatnie. (1242-2-3) 


MAJATKU 


średniej wielkości i ceny, poszukuje się do za- 
miany na kamienice w Krakowie. 
Wioska 200 morgów, 60 mor. lasu dobrego, 
przy kolei, korzystnie do nabycia. 
2 dzierżawy do wzięcia od św. Jana b. r. 
Rządca i ekonom zdolni — i leśmiczy 
egzam., poszukują posady od św. Jana b. r. 
Wiadomość w Biurze komis. -inform. 
WŁ. Jaworskiego w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej pod Nr. 30. (1171-3 4) 


Wdowa francuska 


poszukuje umieszczenia na wieś, do języka fran- 
cuskiego i fortepianu. Adres: Ul. Dominikań- 
ska Nr. 8, u P. Stankiewiczowej. [1244 2-8] 


Na Wystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
Wyplomem honorowym, 
jako pierwszą i najwyższą nagrodą. 


OGŁOSZENIE. 


Kuratoryum Zakładu dla kształce- 
nia rzemieślników izraelickich w za- 
wodz e ślusarskim i stolarskim, kosz- 
tem Dra Arnolda Rapoporta wysta- 
wionego, a kosztem wiedeń. „Alliance 
Israelite“ utrzymywać się mającego — 
wzywa niniejszem rodziców wzgl. opie- 
kunów, którzyby synów wzgl. pup lów 
swych w zakładzie tym umieścić pra- 
gnęli, aby odnośne podania wnieśli na 
ręce jednego z podpisanych do dnia 15 
maja b. r. j 

Do zakładu przyjęci być mogą tylko 
chlopcy, którzy rok 14ty życia ukoń- 
czyli, przynależą do Krakowa lub je- 
dnej z gmin król. Galicyi i przedłożą 
świadectwo odpowiedniego postępu z 4 
szkoły ludowej. Odnośne dokumenta 
należy do podania dołączyć. 

Na razie przyjmie się tylko 20.u 
chłopców i to prowizorycznie aż do 
uznania, że do nauki jednego z rze- 
czonych rzemiosł (ślusarstwa lub sto- 


Rządca ekonomiczny, 


który przez 17 lat bez przerwy w skarbie 

Czudeckim pracował, ustępuje z powodu 

zmian majątkowych z tejże posady dobro- 

wolnie i połeca swoje usłagi Wielmożnym 

PP. Obywatelom ziemskim od św. Jana b.r. 

Romuald Macudziński, poczta © zu d e c. 
(1161-3-3) 


po 3'10 metr., dostateczne na wielkie ubranie meskie, 
sprzedane będą z powodu wielkiego nagr-madzenia od 
4 złr. 50 ct., do 12 złr. za resztkę. Wielki skład peru- 
wienu, doskinu, trykotu, wszelkie gatunki pięknych 
towarów modnych w suknach czesankowyoh i gładkich, 
tudzież płóciennych do prania. Próbki na okaz posyła 
się najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują obfity 
z . „ zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. (924-30-42) 
Tuch-fabriks-Niederlage „zum weissen Lamm“ in Brünn. 


BUHAJEK 


EEE = inżynier H. Palm i1" letni, oraz KROWA mająca 3 lata, 
-~ (Michalecki & Co) po ocieleniu w kwietniu, angielskiej rasy 
w Wiedniu, T., Stefansplatz Nr. 8. czystej krwi „Shorthorn“, — jest do 

Wydawca Iil. ö. u. Patent-Blatt. sprzedania za umiarkowaną cenę u asys- 


nasienie Que- 
Buraków pastewnych zrywanie 
świeże i pewne, — w gatunkach: Oberndorfskie, 
i | Leutowiekie, Mammuth, i flaszowate A kilo po 
55 et. poleca Je Bulsiewicz, Skład Nasion 
w Bochni. (1112-5 12) 


MWiajątek ziemski 


my w kraju i AEP 


è z balkonem, na pierw- 
micą — uskutecznia | , p 


Pięć pokoi szem piętrze, przy ulicy 
św. Filipa L. 21 (obok XX. Misyonarzy) 
jest od 1 lipca do wynajęcia. (1078-5-5) 


strtcyi „„Czasućć, 


W dobrach Skrzydlna 


w powiecie Limanowskim w Galicyi, przy 
stacyi kolei państwowej: Kasina Wielka, 
poczta w miejscu, jest do sprzeda-= 
mia w drodze dobrowolnej Ii- 
cytacyl: 
1) 514 dębów w cenie wywołalnej 
685 złr. 8 c. 


Zarząd dóbr Jurków 
p. Czchów, ma do sprzedania konicz 
szwedzki i biały po 60 et. Kilo. 
(1238-2-3) 


Przeprowadzono około 11000 starań | (enia pocztow. %wojciecha Piekosia 
o patenta. 


[1095-3 25] (w Tarnowie. (1237-2-3) 


Na obecna pore 


polecam mój wielki skład 
francnskich haftowanych kołder 
bardzo, trwałe i dobrze wykonanych, z mocną 


larstwa) się nadają. Przyjęci umiesz 2) 9250 świerków i jodeł 8088 „00 p |poj em. E DE ZAWIE E eda 
czeni będą w zakładze (internacie), S 2) A ów at 5 je n A W EE Eee RSE UE 
w k'órym otrzymają całkowite utrzy- ) MEOW 1rJaslonoy a ein Peb lepar aN caraka TARO 


Razem 12053 „ 05 , 
Bliższe warunki liecytacyi przeglądnąć można 
u Zarządu dóbr Skrzydlna, gdzie również pozwo- 
lenie do oglądnięcia drzewa na miejscu się udziela. 
Oferty należy się zaopatrzyć we wadyum 10% 
w stosunku do ceny wywołania i wnieść do Za- 
rządu do dnia 27 maja b. r. do godz. 11 
przedpołud aem. Ustne licytacya rozpocznie się 
dnia 27 maja b. r. o godzinie 11 przedpołudniem, 
przed którą licytanci również 10%, wadyum złożyć 
mają. Nabywcą staje się najwięcej ofiarujący, je- 
żeli po otwarciu pisemnych ofert żadna z tako- 
wych ceny osiągniętej przy ustnej licytacyi nie 
przewyższy. (1236-2-3, 
Drzewo znajduje się na pniu. 


Poszukuje się siana. 


Większych Įpartyj: najlepszego siana koniczy- 
nowego i łąkowego, lużnego lub w prasowanych 
belach, puszukuje się do kupna za natychmiasto- 


najlepszy środek na wszelkia owady 
działa z prawdziwie zadziwiającą siłą i wygubia znajdujące się robactwo szybko 
i pewnie tak, że żaden śląd więcej nie zostaje. 


Raołdry stębnowane kaszmirowe 
bardzo gustownie wykonane złr. 5:50 do 6:50. 
Paryskie kołdry jedwabne 
bardzo pięknie i ślicznie wykonane, w trojakiej 
wielkości po . . . . <3. . złr. G, Zi 8. 
Wschodnie kobierce przed łóżko 
z najwspanialszemi deseniami jak tygrysami, lwa- 
mi i innemi zwierzętami, krajobrazami, sztuką 
tylko . Soris lene Zł © do ShO, 

Pledy podróżne 
z dobrej wełny owczej, olbrzymie, dla każdego 
podróżnego niezbędne, tylko $ . złr. Ko 
w najlepszym gatunku tylko skoda Zdr. jo 
Wyłącznie i jedynie tylko w podpisanym han- 
dlu wywozowym. (1105-2-4) 
E. Rauscher w Wiedniu, 
III., Ob. Wetssgdirberstr. 24, 


Rozsyłka tylko za zaliczką lub za gotówkę. 
Nieodpowiedni towar prźyjmuję bez trudności 
opłatnie napowrót. 


nen 


L LUSERA PLASTER 


miosł wyżej podąnych, pobierać będą 
także naukę w przedmiotach szkół 
przemysłowych uzupełniających. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1889 r. 
imieniem Kuratoryum: 


Prof. Dr. Rossenblatt. 
(1182-3-3) Adwokat Dr. Horowitz. 


Wygubia zupełnie pluskwy i pchły. 


Oczyszcza kuchnie gruntownie z zalęgu karakonów. 


Usuwa natychmiast wszystkie mole. 


Wwalnia bardzo szybko od much. 


ZAKO Qchrania nasze zwierzęta domowe i rośliny od wszelkiego 
Letnie materye czesankowe robactwa i pochodzących z tego shorób. 

bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie ; 
w 20 różnych kolorach do prania, 60 em. szerokie. 

A kompletne ubranie 
6% metrow tylko zir. B8 — 

Próba wystarczy do przekonania się o doskonałym 
gatunku tych nader lubianych materyj do prania. 


BERNEŃSKIE MATERYE SUKIENNE 


WUskutecznia zupełne oczyszczenie z wszy na głowie itd. 


6 Należy dokłądnie uważać: Co jest ważone w otwartym papierze, 
nie jest nigdy szczezólnością Zacherla. <% 
Tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwe i tanie do nabycia z głównego składu 
i J. ZACHERL Wiedniu, F., Goldschmiedgasse 2. 
Mają na składzie pp.: 


w Hirakowie: Stanislaw Fentuch, | w Krakowie: H. Fritsch, wą zapłata. : 
rozsyłam po zadziwiająco tanich cenach, miano- » n M: die ŻE n W ch Grgar 7 Oferty z próbkami uprasza (1240-2-3) DLA TURYSTOW. 
wicie tylko dobre gatunki: | n » e DOE a n AN SRS Max Leidhold, Pewnie i szybko działający środek 
3:10 metr. na jedno ubranie . złe. 3:50 n n Antoś Suski” = Bochni: J. Michnik Heu- und Strohexport-Geschift, na odgniotki, odparzenia, t. z. twar- 
310 n n on n e DEE A k Jan Janiga, M. Gatty; Magdeburg. dą skórę na podeszwach i piętach, 
8:105 tenin garn » lepsze n 6— 7 Józef Skakalski apt, | w Grybowie: A. Muszyński; na brodawki i wszelkie inne twarde 
SAMOS 055 E E o A R(:80. n n Filip Eile finan owy: Eug: Rozwad Caki; E E SEA E AEB E E nareśla skórne. Skutek poręczony. 
3:10 Salach 5 5 piękne . „ 850 d K Wilh. Fenz,. w Pólgówzu: Wiktor Schuh U r + GW” Cena pudełka 60 cnt. -i 
O ppan 4 ? 2 hi AER +, E K. Wiszniewski apt.,| „ ` 5 Józ  Skakalski apt., W | N li G 0 R S K | E e poczta 2 RE Sieh Ą 
810 „  „ bardzo piękne ubranie _ 1050 n n F. Sobierajski, n n M. Schlesinger ; © E A REGA ia 
BTO 01 pig * 12:50 JA z J. Fr. Fischer, w Tarnowie: W. Miilduer i Spół., . O RSE , > L. Schwenk’s Apotheke 
M0 a a A a not „12 p 4 Fr. Lenert, p Tadeusz Scharff, z Villany i Pięciukościołów. in Meidling bei Wi 
0 ŚJ SENNA OWĄ LE 5 6 Józef Kulczyński, Ę 5 - F Leszczyński, Polecam w uznanym znakomitym gatunku wi- ZE P > l ing 9J p SaNi 
. non i > ; AREA , n 3 $ yk A i 5 Jakob BRA m czerwone z Villany i białe z Pięciukościołów, || w Krakowie aptek, Wiszniew iE Kowalski 
; ; 4 k . Kosz, f > . Wiorzycki, awniejszych lat, po cenie od 20 ct. za litr ||; w. Bełdowski, W. Redyk, E Stockmar, L 
berneńskie materye na zarzutki n n POPRI E | » SSE wzwyż. Rozsyłka w beczkach od 30 litrów || Rosner; w Brodach A. Latoinor, M. Kulak; w Gli- 
210 metr. na zarzutkę . ż złr. 6:30 n n Ró: H R ZA „| » n Jóż. Sokalski , Ten dARAON We BI e oh T aca. || nianach A. Helm; w Jarosławiu J. Rohm: w Kofo- 
210, a n „ piękną . 8:40 t g W Goliato. i x Moritz Adler, pewniona E E BOAS 1021 2.) b Sidorowicz; w Kopyczyńcach M. Reder ; we 
210 „  „ — „. najpiękniejszą. » 1260 i % W. Krzysztofowicz, |> z H Wittmayer; Producent wina i handel rm D Fonie. Mikolasch, H. Blumenfeld apt.; w My- 
1 szt. franc. piki na kamizelkę wody KOO a 4 Bracia oczner, ` W Wieliczce: D Windakiewicz Si G ń ] tlo nii Sonina ki a Przemyt Nahi 
T A E G N n n ASci Eitan : Haaciażak KiS, g riin s Wachfolger, i J. Lepiankiewicz ; w Radowcach J. Rossignon; 
Czarne peruwieny i doskiny na ubrania salo- n n A Koarer AC A. Wanieki ; Hauptplatz 16, Fünfkirchen (Ungarn). w Sokalu E. Wysoczański; w Stanisławowie J. Ma- 
nowe 3:25 metr. o 10 B wzwyż, ; ? LBA sA. Emil Heydn cura, A. Amirowicz, A. Strzemecki; w Tarnowie 
ea EE próbek proszą podać żą- 5 R J. Braunfeld, s 5 J. Herdliczka. M glen J. Sokalski; w. Czerniowcach W. Alth. 
3 5 s i J. Wentzl, "M (943-2-10) w Cieszynie E. Raschka. [716-6-6] 


Skład fabryczny sukien 
Karol Pechaczek 
w Bernie, Krautmarkt Nr. 13. 


Wysyłka tylko za gotówkę lub za 
zaliczką. — Próbki darmo i opłatnie. — Zbior 
próbek dla krawców na koszt. 


Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ. 
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochrońny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla turystów. 

Plaster ten jest tylko w jednej wiel- 
kości po cenie 60 centów do mabycia. 


wasze, 


dw innych miastach Galicyi i na wsi są składy tam, gdzie wywieszone 8ą plakaty 
- Zacherlin. 


y O OR NO o owa OSA O SWOT Wy r 


(1051-7-30) 


A 


5 0:0: OOOODOO0MŃ Nowe jednoręczne obcęgi do ýtotiba wala 9 
PAPA DACHOWA, | itp, zało 240 mm, dlugie po 8 zt, wielkie 310i SS 
LAKIER DACHOWY Das im Jahre 1858 gegriindete | |2:. Nowe patent: rozdzielacze gnoju ||| a S 
>| ; Pe (| [po 5 zł. i6 zt. ` 1107-5-25) a 
asfaltowe plyty izolacyjne | DIIRCALT| A sali: 
Sona um (brunatna, konorająca ANNONCEN -BUREAU A. oP PELIK 2 z 3 wi RAA z 3 
(0) othnanatom . 
(pajadykaliejszy rook przeciw gozybowi Wien, Stadt, Stubenbastei Nr. 2. vea RORY E RYCERZA 
żachowo, uwądzody najtańsze Ri R o A empfiehlt pk zur Besorgung W AAA aller Art fiir o, | Pr awdziwym skar bem | S t ; F e zh o l en d t 
drewnianych dachów cementow, || B$! sammtliche in- und ausländische Journale. B$ || eee = dovera ws, Cus osaa 
| dachów DADOWYGH X ZAB 2: | t łatwo i oszczędnie czerniące 


Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge bürgt das 30- 
Jährige Bestehen der allgemein als solid bekannten und ältesten 
Firma dieser Branche in Osterreich-Ungarn. 


i utrzymujące trwale skórę. 

Do nabycia prawie we wszystkich 
handlach Austryi-Węgier. 

ME" Z powoda licznych naśladowań bez 
wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała yrant wyrobu Ferno- 
lendta i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyiszą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. W'ernolendt. 

[1201-2-52] 


u 
ah 


Jr. Relars Selbstbewahrung 


80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr. 
Tysiące osób zawdzięcza mu 
swoje wyzdrowienie. Do nabycia w 
Verlags- Magazin w Lipsku Neu- 
markt Nr. 34, tudzież w każdej księ- 
arni. 
W KRAKOWIE na składzie w księgarni 
J. M. Himmelblaua. (1216-2-15) 


za poręczeniem, tudzież rekonstrukcya, na- 
prawy, powłoki i roboty konserwacyjne 
takich dachów. 


Paweł Hiller i Sp. 
w Wiedniu, IV. Favoritenstr. 20, 
w Wiedniu. 

Kosztorysy, prospekta itd. darmo i opłat. 
Fabryka: Brunn am Gebirge. (534-40-10) 
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Preis- Courante und Hosten-Vorschläge gratis und 
franco. 


MA 
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| | OOONYMYTY 


-od 1 stycznia 1890 r. sklep i obszer- 
_ ne lodownie, oraz kamienica do sprze- 


© modrzewi, brzóz i os.czyny, reszta łąki 


" kowie. 


przednią wysyłką należytości. 


6 | | CZAS z Piątku 10 Maja 1889. 


SĘ w średnim wieku,- ko- 
(soba chająca bardzo dzieci 
i umiejąca zjednać so- 

bie ich miłość i przywiązanie, poszu- 
śj|kuje od 15 maja posady do Lwowa. 
||Adros pod lit. F. Gł. poste restante 


Kraków. (1120-2-2) 


I Wszystkie ustawy wykupnie propina 


Co tylko opuściło prasę 
dzieło Dra Zieleniewskiego: 


Słownik binliograficzno-balneologiczi 


polskich zakładów: zdrojowo-kąpielowych, 
wodoleczniczych, klimatycznych itd. 

w Krakowis 1889 roku, 8vo maj., str. X. i 170. 

Cena złr. 2-80. (1246-1-3) 


AS" Trumny stalowe, 


cynkowe, dębowe, miękkie, imitacye me- 
talowych; kapy. wieńce, szarfy 
oraz wszystkie przybory pogrze- 
bowe po cenach najniższych, odstępuje 
Zakład pogrzebowy „Concor- 
dia“ J. RA. Pękalskiego w Krako- 
wie, ul. Zwierzyniecka 32. (1055-6-10) 


yi 


» jako to: 
Ustawa kraj. z 26 stycznia 1889 r. 
» „ Z 30 grudnia 1875 r. 
Cesar. patent z 8 listopada 1853 r. 
' „ Zz 25 września 1850 r. itd. 
w dosłownym tekscie autentycznym wraz z objaśniającym komentarzem 
znajdują się w rozprawie Dra Małachowskiego: 
„O ingerencyi sądów przy zniesieniu prawa propinacyi,* 
wydanej nakładem 
KSIĘGARNI SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach we Lwowie i na prowincji. 
Cena 1 złr., z przesyłką pocztową A złr. 45 ct. [1191 2-4] 


j bezdzietna, w sile wieku, zna- 
Wdowa jaca się na gospodarstwie do- 
mowem i kuchni, poszukuje odpowiedniej 


posady. L. Q. poste restante Bochnia. 
[1249-1-3] 


J we większym 

[Posade pełnomocnika Zatra przyj: 
9%) [mie kandydat adwokacki posiadający dziesięcio- 
| | letnią praktykę w pierwszorzędnych kancelaryach. 
Jan Ñ. poste restante Lwów. (849-17 24) 


Bi Towarzystwo Zaliczkowe 
5 w Limanowy 
RYMANÓW zororo Z eLowY, 


z poręką nieograniczoną, z kapitałem 

własnym 57,600 złr., jak dotąd przyj- 
dla osób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych, — położony w ziemi Sanockiej, 
w uroczej dolinie karpackiej wśród lasów szpilkowych, — otwartym zostaje 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wybo.na roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje £ złr., przy zakupnie zaraz 
10 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie Zamó- 
wienia uskutecznia J. Bulsiewicz, skład na 
sion'w Bochni. (482-24-30) 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Dr Jakób Spitzel 


zamieszkały w Rabce, udziela rów- 
nież pomocy lekarskiej gościom kąpie- 
lowym. [1248 1-3] | 


mowało tak dalej przyj mować będzie 
wkładki na ksiażeczki 
oszczędności za procentem 6%. 


Dr. Michał Kaufmann 


ordynuje, jak lat poprzednich, od 10 ma- 


SAD ć 8 LJ z dniem 20 maja, od którego to dma po dzień 30 czerwca i od 15 sierpnia 

Ja ść ule Rina Apia Z =4 ceny pomieszkań o '/; część tańsze, Od taksy tylko te osoby, opatrzone legalnem CEA D;yrekcya. 
kro e EE o7 E E| świadectwem ubóstwa, będą uwolnione, które przybędą do Zakładu przed 20 czerwca, 

tonokia neurasthenii i otyłości łączy kura- ca 5 Od stacyi „Rymanów“ kołci Transwersalnej, oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów, STYRYJSKIEJ 

cyę zdrojową z mięsieniem (Massage) „ które DŻ kursują wózki i powozy, których wożnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pi- Í i 

sam wykonywa. (1251 1-4 "EA lawa), za inne Zakład odpowiedzialności nie bierze. — Lekar.em zakładowym jest 


świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(1109-3-) 


Dr. Józef Dukiet, mieszkający w Zakładzie w domu własnym. — Zakład roz- 
syła wodę mineralna ze wszystkich 3 źródeł, sól leczniczą do użytku 
wewnętrznego i zewnętrznego, tudzież Ług bromo=-=jodowy. (1173-25) 
Wszelkich objaśnień udziela Dyrekcya Zakładu f 
zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 


Wy i I a murowana, piętrowa, 

cynkiem kryta, za Wi 
słą w Dębnikach Nr. 75, za pałacem hr. 
Lasockiego, z ogrodem owocowym i ja- 
rzynowym — jest zaraz do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Sławkowskiej 
pod Nr. 2, w sklepie fryzyerskim Beera. 

> [1250-1 3] 


[1026-4-]E5 
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E fürkkStaats-und sonsti 
£ versenden wir auf Wunsch 


ZMIANA LOKALU. 


Mam zaszczyt Szan. Publiczności donieść, iż od d. 1go maja przeniosłem 
pracownię moją rzeźbiarsko-kamieniazska z ul. św. Gertrudy 
napowrót na ul. św. Jama do domu WP. Pareńskiej, gdzie od 
r. 1461 do r. 1870 pozostawałem. — Zakład mój zaopatrzony jest w wielki 
wybór gotowych uagrobków: piaskowych i marmurowych, z labra- 
dora, granitu i syenitu; które sprzedaję po cenach znacznie zniżo- 
mych, także za spłatą ratami. — Wykonywam wszelkie raboty budo- 
wiane i architektoniczne z kamienia krajowego i zagra- 

nicznego, po cenach możliwie majtańszych. (1183 3-15) 
Powozy te są do sprzedania u Jó= 


Fabian Hochstim. 
zefa Tomkiewicza w Tar- 


nowie. (1157-3-3) SRD | 
J, Pustówka e. k. fabryka powozóm W 


w Cieszynie. 
PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 


"Do wynajęcia 


powozów w Tarnowie, są do 

sprzedania bardzo tanio bo ni 
żej ceny kosztów Æ otwarte fae- 
tony, 2 powozy półkryie 
lekkie, i kryty powóz ije- 
den Landauer. Za dobrą robotę 
daję jednoroczne poręczenie. 


| | skutek zwinięcia mojego składu 


dania. Wiadomość przy ulicy Posel- 
skiej Nr. 15, I. piętro. [1252-1-3] 


Majątek w bali 


jest z powoau szczególnych okuliczności 
rodzinnych do sprzedania. Obejmuje 1700. 
morgów całego obszaru, z tego 1100 m. 
w jednym obszarze pięknie zaokrąglonego 
głębokiego czarnego pola ornego, 550 m. 
pięknego lasu, składającego się Z buków, 


„Wasiona 


oryginalne, świeżo sprowadzone, DU= 
raków pastewnych we wszel- 
kich gatunkach, marchwi pastew- 
nej olbrzymiej, oraz masiona 
Ogrodowe warzywne — wszystkie 
z gwarancyg kiełkowania — już vtrzy- 
mał 1 poleca HANDEL (729-910) 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


Licyłacya skartów. 


L. 1510. (1181 3-3) 


W e. k. głównej fabryce 
tytoniu w Winnikach będą 
sprzedane na publicznej licytacyi dry- 
lichowe szkarty, zgrzebne, papierowe, 
sznurowe, żelaza stare i t. p. 

Mający chęć licytowania zechcą tu- 
taj nadesłać swoje oferty majdae= 
lej do d. 25 maja 1889 r. 
o godzinie 12uej w południe. | 

Oferty muszą być zaopatrzona stem- 
plem na 50 cent., który przepisać się 
należy. 

Bliższe warunki można przejrzeć 
w tutejszym ekspedycie w godzinach 
urzędowych. 

Winniki, dnia 26 kwietnia 1889 r. 


Adamousky. 
Mukuleski. 


MAŚĆ ugrówu MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Szcze, czerwoności, krosty,węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje. natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 
v. Nbo rost włosów. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oea w upteae p. Biedleckiego. 


i ogrody. Budynki mieszkalne i gospodar- | eee 


Bkętrakt orzechowy 


stanie. Odległość od kolei 11/ godz., po 
do farbowania siwych włosów, 


czta, apteka i lekarz w oddaleniu pół go 
dziny. — Cena z całym żywym i mar 

wm: A. Maczuskiego, ha: | 
w Wiedniu, Kńrntnerstrasse 19. 


twym inwentarzem 170.000 złr. Aceh 
Oferty pod lit. 6. Z. I. przyjmuje 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z : 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej M 


Administracya „Czasu“ w Iśra- 
i najpewniej farbować można siwe włosy nai 


(1245-1-2, 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając 
włosom najdalej po15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten pray myciunie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czystoroślinny, anizdrowiu ani włosom nie- 
szkodliwy, bez porównania lepszy jest edwszelk. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 fak. ekstraktu orzechow ., płynnego zł. 8 
1 słoik pomady orzechowój ..........zł, 2 
1 flakon olejku orzechowego .........nł. 1 
Składy w Krakowie mają: W.Fenz ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, kj 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne ff 
Ń wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki. W 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. [195-18-24] 
RKRKKKNKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKA 
Motory gazowe. 


Z powodu korzystnych z fabrynami usładów, sprzedawać możemy 
motory gazowe cd Y, konia siły i wyżej, po cenie wła- 
snych Kosztów, a miżej cen fabrycznych. 

z d-letniem poręczeniem 


na spłaty w ratach miesięcznych. 
Za motory nie przez nas dostawione, nie bierzemy żadnej odpo- 
wiedzialności i nie podejmujemy się ustawiania takowych. (1103-5-10) 
Cenników na żądania dostarcza 
Zarząd gazowni krakowskiej. 


daja i masto 
kupuje w każdej ilości za gotówkę 
w danym razie za zabezpieczeniem za po. 
(1220) 


‘MARYA LEHNHARDT 


MAGDEBURG-YUDENBURG. 


r H 
Koński zab 
amerykański (Virginia) nasienie świeże 
i pewne z ostatniego zbioru 100 kilo 
wraz z workiem ES$ złr., 50 kilo 
9 złr., 30 kilo 6 złr., 25 kilo 
złr. 5:50, 10 kilo złr. 2:40, 5 
kilo złr. 1'25, A kilo 30 cent. 
poleca J. ikulsiewicz, skład nasion 


w Bochmi. (1128 5 14 
DOO ACO 


Pana 


Gustawa Dobińskiego 


przedsiębiorcę budowlanego, 

wzywam niniejszem do podania mi swego 

stałego miejsca pobytu i uregulowania wia- 

domej mu sprawy. OR 
Otto Boehm w Bielsku. 


Pan Otto Bochm, 


majster szklarski w Bielsku. 
Urojonych rachunków nigdy nie płacę. 
Dr Markusfeld adwokat w Bielsku jest już 
dawno przezemnie upoważnionym do ure- 
gulowania Pańskiej sprawy, co Panu jest 
dobrze wiadomo. (1169-2-3) 
G. Dobiński 
w Krakowie, ul. Batorego I. 


RRRRRKRRNKKKKA 
RNNRRRNKRRRRRR 


(873-13 20) 
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Najskuteczniejszym środkiem dla 
kuracył czyszczenia krwi 
na wiosnę, jest J. Herbabnego wzmocniony 


mg Sarssparyla syrup. 

a- aour ma ). Herbabnego wzmo- 
ceniony Syrup sarsa- 
paryla aziała lekko, 
zozwalniająco i po- 
prawia krew w wy- 
Bokim stopniu, gdyż 
usuwa z niej wszol- 
kie ostre 1 chorobii- 
s we pierwiast«i, tu 
dzież wydziela z ciała w sposób nieszkodliwy 
i niebolesny wszelkie zepsuie i cherobliwe 
goki, nagromadzony śluz i żółć, przyczynę 
wielu chorób. 

Jego skutek jest dlatego doskonałym w zat- 
kaniu, uderzeniu krwi dogłowy, cierpieniach he 
moroidalnych i gośćcowych, złem trawieniu, na- 
brzmieniach wątroby i śledziony, gruczołów, 
liszajach, wysypkach skórnych i t. d. 

Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 e., po- 
cztą I5 c. więcej za opakowanie. śe” Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości. "SE$ 


Mg” Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medalem. 


RSETY DAMSKIE 
JE M. Weiss w Wiedniu, 


Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob- 
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — iozsy*łki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (652-7-) 


w] 


 APTEKARZA RYSZARDA BRANDTA 


pigułki szwajcarskie 
od 10 lat zastosowane i polecane przez profesorów, prakt. leka- 
rzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny i nieszkodliwy 
środek domowy i leczniczy. Wypróbowane przez 


189 50 ) 


c. k. austryackich kolei 


Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę 


M A S 


P Central. skład rozsyłk. dla prowincyi: w Wie- s Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Nieprzemakalne dniu: apteka ks „Bzrmheraigkelt: prof. Dr. R. Virchowa prof. Dr. v. Frerichs Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna ; 
AB" 08 LONY J. Herbubny, Neubau, Kaiserstrasse 73. || w A? winę GH), 6 g. de lwowaj A a 8 BRE. 
ałażsrprsgp A SKŁADY; w KRAKOWIE ma E. Stockmar, |- von Giet v. Scanzoni ino. Wiedni SAAB ; 
= na W. Redyk i K. Wisaniewśki api we LWO. w Monachium (t), w Wiirzburgu, WO Wiednia Aner aena AROSA 
| 4 WIE Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem*, Reclama C. Witta Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
` 4 { P. Mikoiasch apt., J. Wiewiórski apt., H. Blu- w Lipsku (t), w Kopenhadze, Ludwika przez Płaszów 
È Parna N W0ZY Mi SR R i et NENA v. Nussbaum Zdekauera (zmiana wagonów w Płaszowie) 
anowski; w . Kolussu, A. Fuchs i M i w Petonsb ; 7 ; jase 
wszelkiego znanego rodzaju, - R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemozewski , P S5e derstódia 6 g. 15, A rano do Żywca, Bielska-Biały, 
; è i w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- i (dh s dla e zed 
ASFALTOWA PILSN DACHOWA ||| NrovyCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. OE: RE mre 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w Korczyńskiego Lambia Wyjazd z Podgórza-Fłaszowa 
w zwojach (718-9-) DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHU- w Krakowie, w Warszawie, 6 g. 35 m. rano do Oświęcima, Wrocławia, Żywca, 
Pag et Gz Co. NI MORA E. Botezat; w HORODENCE M. Axen- Brandta Forstera Bielska-Biały, Wiednia ; i ` 
i k. wyłącz. uprz wilójow fabryka || || ©OWIcz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzy- w Kolozwarze, w Birmingham, 6 g. 28 m. rano do Zywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
pierwsza x K yy A A p aN itd . mata, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; w KIM nieregularnych funkc h b h na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
niep: za + Bp m Aeae ta POLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI ti. Stenzel, wW gular M yac rzucna wego Sąeza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
a Ceny i próbki odwrotną pocztą. J. RENE a Kor A £ Rode; cierpieniach wątroby, dolegliwosciuch hemoroidalnych, ospa- siatyna; 
A 5 w mbit; ] . Pa- 


a ax 3 g. 8 m. po południu do koń Wiednia, 
7g. 28 m wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywea, Biel- 

ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda- 


pesztu ; 


lym stolcu, długotrwałem załkaniu stolca i pochodzących z tego 
dolegliwości, jak: bołach głowy, zawrocie, duszności, ułrudnio- 
nym oddechu, braku apełyłu it. p. Z powodu swego łagodnego działania 
chętnie biorą kobiety pigułki szwajcarskie aptekarza Richard Brandt i przekładają je nad 
ostro skutkujące sole, wody gorzkie, krople, mikstury i t, d. 


W celu ochrony kupującej publiczności “JPE 


wlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w NI- 
ŻANKOWICĄCH W. Włodzimirski; w POD- 
WOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE- 
MYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLA- 
NACH E. Baranowski; w RADOWCACH Pr. 
Rossigno, A. Doc» i; w SADOGÓRZE Rubi- 
nowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. 


Patent Strakosch- Boner. 


Maszyny do prania 


Wyjazd z Tarnowa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 


SpA TY F. Niemczewski: zwraca się jeszcze szczególną uwagę, że znajdują się w obiegu pigułki szwajcarskie K 
i magle SENAN ANE Hatiereni: ` z nadzwyczaj podobnem opakowaniem. Przy zakupnie należy się zawsze prze- 
À poleca — STANISŁAWOWIE A. Boil, J. Macura; w STO- konać przez sdjęcie zapakowanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada powyż- wa, Nowego Sącza; 
an Al k H E ROZYNCU E. Füllenbaum; w- TARNOPOLU szy znak, biały krzyż w czerwonem polu i podobizną podpisu Rchd. Brandta. Prócz Íj 2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 
0 = OKS. ! er209 ARA H. Kahane, PF. Jamrogiewicż ; w TARNOWIE tego trzeba jeszcze szczególniej pamiętać, że pigułki szwajcarskie aptek. Rysz. Brandta Nowego S3CZa. 
j w Wiedniu; Graben, i MA [i S:. Pawiowski; w WILAMOWICACH F. do nabycia w aptekach, w Krakowie u W. Redyka i E. Słockmara, || Uwaga. 


3.hneider; w USTRZYKACH J. kuedl; w 


[920-2-] 
ŻÓŁKWi A. Dadlee apt. (1042-3 10) 


Bräunerstr. 6 É sprzedawane są w pudełkach po 70 cnt. (w żadnych mniejszych pudełkach). 


Kataloni darmo i opłatnie, 


Qgcionkami Drukarni „Omsen” 


(817-283 


Papier z fabryki Braci Fijałkowakich w Bielsku, 


9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, ' 


zz ZZ 


| 
_ Hienneberg's 
„Monopolseide* 

ist das Beste! 


Nur direct! (74-5-12) 


ANASTAŻY HOLIK 


zegarmistrz 
w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 
swój 


SIK EA ID 
ZEGARÓW i ZEGARKÓW 
wszelkiego rodzaju 
z najlepszych fabryk szwajcar- 
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła- 
dnie za poręczeniem. 

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsła- 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (258-54.-) 


Szkatułki grające melodye polskie, 


najstosowniejsze na podarki, znajdują się | 


na składzie. 


Parcele 


pod budowę, większe i mniejsze, są do 
sprzedania pod Nr. 51 na Zwierzyńcu 
pod Krakowem. 


EE. pietre 
składające się z 5ciu pokoi, kuchni, pi- 
wniey i strychu, z trzema wejściami, jest 
od d. 1go lipca do wynajęcia przy ulicy 

Garncarskiej pod L. 8. 

Tamże są parcele budowlane 
do sprzedania. (1163-2-3) 


AJ | wyrób tak udoskonalono, że prze- 
b ‘wyższa swoją dobrocią prawdzi- 
wy francuski R'gollota. À 


Apróbewóny:! ZE 
p. Krak. Tow. foraririo: 


AUSTRIA EEE 
SYNAPISMOWY 


EEEE PAPIER 


Düsseldorfska fabryka  (765-19-) 


Musztardy i Octu winnego i owocowego 


Jana Lebenszteina w Krakowie. 


Kajpiękniejsze klatowskie 
OWOŹÓZIKI wazonikowe 


z mojej słynnej specyalnej hodowli, 12 gatun- 
ków 2 złr. 3) ct., 50 gat. 9 złr., teżsame bez 
opisu 12 szt. 1 złr. 20 ct., 100 szt. 7 złr. 50 et. 
Georginie , wspaniałe gatunki w pu- 
szczających cebulkach, wielkokwiatowe 12 søt. 
1 złr. 5) ct., 50 szt. 6 złr., małokwiatowe czyli 
liliputowe 12 szt. 2 złr. 59 ct., 50 szt. 9 złr. 
Szkarłatne pelargonie do grup, mocne ro- 
śliny, przeważuie pełne, pyszne czerwone 100 szt. 
8 zir. Róże niskopienne, gatunki herbacia- 
nych po 30 ct., gatunki remontant po 20 ct. 
Ulubione rośliny kwitnące do rabatów: 
Beilis, szarłatek czerwony lub biały 2 złr., Cam- 
panula pusilla 2 złr. 50 ct., lobelie 2 złr, 50 mt., 
Mentha gibraltarica ś.iczna, podobna do murawy 
1 złr. 50 ct., Myosotis, niezapominajki przezimo- 
wane 2 złr., Pyretrum aureum 1 złr., Viola tri- 
color maxima, najpiękniejsze odmiany , przezimo- 


wane z pączkami 2 złr., Viola odorata th. Czaar, 


wielkokwiatowe fiołki do rozwijania 2 złr. 50 ct. 
ZA 100 Szt. Do grup i rabatów: Ageratum 
niskie niebieskie 50 ct., Dalfinium jasno lub cie- 


mno niebieskie 50 ct., Gypsofila panicul., welon ` 


1 złr., heliotrop ciemnoniebieski 1 złr., Lathyrus 
latif. 1 złr., werbeny białe i czerwone 1 złr. 20 ct., 


fuksye pełne bardzo piękne 1 złr. 50 ct. za tuzin. 
Wysyłka w skrzynkach pocztowych dobrze o- 


pakowanych natychmiast, za zaliczką 
Hlatowy (Klattau) w Czechach.  (1170-2-) 


Józef Bulilmann, 
ogrodnik handlowy. 


WYCIAG ZROZKŁADU JAZIDW 


państwowych w Galicyi. 


(1167-2-3) 


ROWER REY 


Przyjazd do Krakowa kol. północną 


przez Mionarkę 


6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, ! 


Zwardonia, Wiednia, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 
4 g. 2 m. po poł. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


ywca, Husiatyna, 


Przyjazd do Krakowa koleją Karola 


Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 


6g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 


donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 


10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 


cławia, Oświę"ima; i 
4 g. 12 m. po południu z Wiednia. Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna Bielska-Biały, Hu- 
, Biatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


Sącza ;, 
9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyjazd do Tarnowa 


12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 


Zagórza ; 


Zagórza ; 


7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 


Suchy, Chyrowa, Zagórza. 


Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka: 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. ; 

Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do da A stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
po. cenie 6 cent. A 


Bzędca Drukarni Józef taroak, 


OBZYC3 k : i 
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro-{ 11 g. 22 m. przed poładniem z N. Sącza, Chyrowa, 


(895-16-) 


